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KURIER WARSZAWSK
Wychodził rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 

uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem; w niedziele i święta od godziny tO-ei rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wi.rsz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., za każdy 
następny raz 20 kop.

Nekrologja: za je den wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia:zajeo 
den wiersz petitowy albo jeg- 
miejsce pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz pierszy raz 2 loop., za 
każdy następny raz 1’fc kop.

Ogłszenia do Kurjera war­
szawskiego przyjmuje także Biu­
ro ogłsżeń Rajchmana i Fren- 
dlera ulica Senatorska nr 26.
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5- W dniu jutrzejszym przypadają odpusty w ko- 
“ciolacb: św. Andrzeja (po-bouifraterskim), ku czci 

Andrzeja, św. Ducha (po-paulińskim), ku czci 
•W. Franciszka Ksawerego, oraz w kościołach św. Jó- 
z®fa Oblubieńca (po-karmelickim), św. Marcina (po- 
a°guftjańskim) i św. Trójcy (po-trynitarskim), ku 
Czci św. Barbary.

— W kościele Panny Marji na Nowem Mieście 
łbtro o 9-ej zrana w kaplicy Matki Boskiej odbędzie 
®ię wotywa na intencję arcybractwa Szkaplerza św.

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro 
0 9 ej zrana przed ołtarzem Serca Marji wotywa ar-

bractwa Serca Marji.
— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) ju- 

fro, jako w pierwszą niedzielę miesiąca, odbędzie 
®ię przed sumą procesja bractwa Różańca św.

— Jutro, jako w pierwszą niedzielę miesiąca, 
* kościele Opieki św. Józefa (pp. wizytek) odbędzie 
8ię dopoludniowe nabożeństwo ku czci Serca Pana 
Jezusa.

Przegląd polityczny-
Rozprawy budżetowe i wczorajsza rozprawa nad 

Projektem noweli do prawa wojskowego w parla­
mencie niemieckim nie pozwalają wnioskować dotąd 
ha pewne, że ten ostatni projekt zostanie przyjętym. 
Rfzewódzca stronnictwa wola umyślnego, które wraz 
z centrum katolickiem stanowi większość izby, p. 
Richter oświadczył dość wyraźnie, że na podwyższe­
nie stopy pokojowej armji nie zezwoli, jeżeli parła- 
tuent nadal pozbawionym być ma za pomocą septen- 
hatów budżetowych przysługującego mu prawa co­
rocznego roztrząsania i uchwalania kredytów na 
armię. Centrum dotąd nie zarysowało się wyraźniej 
W sprawia wojskowej, natomiast p. Windthorst o- 
fcuajmił, że o monopolu żadnym rząd nadal marzyć 
bie powinien, chyba że zdecydowałby się na rozwią­
zanie parlamentu. Pośrednio tama, położona przez 
p. Wimithoista daltzemu obciążaniu ludności przez 

o no j ole, oddziaływa po części także na sprawę 
r-wjększenia budżetu wojennego.

PRZECIftGMgTA STRUNA.
6)

NOWELLA
przez

II A J O T Ę.

(Dalszy ciąg.;

III.✓
Nazajutrz obudziłem się bardzo późno. Czytałem 

długo w nocy, myślałem dłużej jeszcze, 1 było już 
Po dziesiątej, kiedy wyszedłszy z mego pokoju 
skierowałem się do sali jadalnej.

Wbrew zwyczajowi nie zastałem Eli, która mi 
Z^w?ze bez względu na godzinę dotrzymywała towa­
rzystwa przy śniadaniu.

Stół był nakryty czerwonym obrusem, a zastawio­
ne na nim przybory osłonięte białą serwetą; samo­
war syczał dołożonemi świeżo węglami; rosnące 
Przed domem kasztany tworzyły u otwartych okien 
rttehome rolety, pogrążając wielki, pusty pokój w ( 
Głodnym, zielonym półcieniu, podczas gdy zewnątrz 
dziedziniec kąpał się w oślepiających blaskach u- 
PMucgo dnia.

Chmara much zerwała się z brzękiem, gdym ścią­
gnął serwetę broniącą przed ich żarłocznością rzod­
kiewki, masło, cbleb i wędlinę, i usiadł przy wiel­
kim stole, sam jeden, wśród otaczających mnie szty­
wnych, milczących krzeseł. Z dalszych pokojów 
Ł>e dolatywał szmer żaden. Dwór zdawał się być 
Pustym zupełnie.

Zrobiło mi się nieprzyjemnie. Wiedziałem, że cio- 
tka 0 ‘at txnr-ta icat w ńolu. ale Gabrunia?-.

Z tego wszystkiego wynika, iż rząd będzie musiał 
albo 1) rozwiązać parlament i szukać lepszego 
szczęścia w nowych wyborach, które wszelako wy­
dałyby prawdopodobnie skład izby podobny do obe­
cnego; 2) zrzec się zupełnie lub ograniczyć od 2—3 
lat projektowane siedmiolecie budżetu wojskowego; 
3) przestraszyć izbę widmem grożącej bezpośrednio 
wojny i tem odwołaniem się do patrjotyzmu jej wy- | 
musie moralnie uchwałę dla siebie korzystną... Na 
tę ostatnią drogę wszedł już wczoraj po części rząd 
oświadczając przez usta ministra wojny jen. Bron- 
sarta, że potrzebę przyśpieszenia terminu pomnoże­
nia armji uczuł w ostatnich dniach już przed samem 
zebraniem się parlamentu. Moźnaby wnioskować z 
tego tajemniczego wynurzenia, że Hannibal ante por­
tae... Nie wiemy, czy tak się na te rzeczy patrzeć 
będą pp. Richter i Windthorst w Berlinie.

Pol. Corr. w liście z Konstantynopola tak maluje 
tamtejsze stosunki dyplomatyczne:

„Polityczna sytuacja Europy odzwierciedla się { 
wiernie w zewnętrznych formach, jakie przedstawia ; 
świat dyplomatyczny w Konstantynopolu. Bar- j 
dzo długo w ciągu przeszłorocznego przesilenia ; 
wschodniego tworzyli posłowie Niemiec, Austro- | 
Węgier i Rosji prawie niepodzielną grupę, podczas ■ 
gdy posłowie innych mocarstw, jakkolwiek utrzymy- 1 
wali przyjazny stosunek, byli jednak mniej więcej ' 
odosobnieni. Wszystko to zmieniło się obecnie. I 
Tryumwirat już nie istnieje, a natomiast zauważyć I 
można częstsze relacje barona Calice z reprezentan­
tami Anglji i Włoch, z sir Williamem White i baronem 
Galvagna, niż z kolegą rosyjskim. Sir W. White 
tak bardzo się odosobnią! od swoich kolegów w 
czasie ostatniej konferencji w Konstantynopolu, że 
nawet w raporcie wysłanym do lorda Salisburego, 
w grudniu r. z., donosił, iż zastawszy raz Saida 
baszę z ambasadorami udał się do przyległego po­
koju* Takie zewnętrzne oznaki wywierają zawsze 
na turków wrażenie, bo z tego wnioskują, że pań­
stwa są z sobą w niezgodzie, czego oczywiście Tur­
cja zawsze sobie życzy, mniemając, że jej to na do­
bre wyjdzie.

Obecnie stosunki i zachowanie się br. Calice śle-
—h»

dzone są tutaj z wielką bacznością, ponieważ zna­
czenie Austro-Węgier w kwestji bułgarskiej, po po­
ważnych oświadczeniach w Budapeszcie, urosło 
wielce w oczach turków. W usposobieniu ture- 
ckiem stykają się ostateczności, i w parze idzie wiel­
ka naiwność z głęboką refleksją. Dokąd się tylko 
zwrócić w Stambule, wszędzie słyszy się uwagę, że 
Rosja nie skorzystała ze sposobności. Spodziewano 
się w kołach W. Porty, że jenerał Kaulbars złoży z 
urzędu regentów i ministrów i zastąpi ich żywiołami 
rosyjskiemi, a nawet opinja była przygotowaną na 
zajęcie Bułgarji przez rosyjskie siły zbrojne. Gdy 
się ostatecznie pokazało, że jen. Kaulbars nie stwo­
rzył „czynu dokonanego”, przed którym według za­
patrywania turków Europa uchyliłaby czoła; gdy z 
drugiej strony w Londynie i Budapeszcie nie waha­
no się poddać krytyce czynności jenerała Kaulbarsa, 
to w oczach tureckich przedstawia się wyjazd kon­
sulów rosyjskich z Bułgarji jako usunięcie się Rosji 
na stanowisko wyczekujące. W miarę zmniejszenia się 
wskutek powyższych wypadków obawy ze strony 
Rosji, wzrosła uwaga na kroki Austro-Węgier i 
Anglji, ale szczególniej pierwszego z tych państw, 
ponieważ Anglja wyraźnie zastrzegła mu pierwszeń­
stwo w sprawie wschodniej, i ponieważ Niemcy zmo­
dyfikowały znacznie swoją w pierwszej chwili wi­
doczną względność dla Rosji.

Nietylko zresztą Anglja, ale i Turcja okazuje 
obecnie'pewną chęć oddania inicjatywy w sprawie 
uregulowania kwestji bułgarskiej w ręce Amstrji. 
W. Porta zatem nie ma zamiaru ani wysyłania no­
wego okólnika, ani też występowania z projektem 
ponownej konferencji. Turcja oczekuje na to, co 
uczynią Austro-Węgry.

Stanowisko posła angielskiego sir W. White po­
lepszyło się także znacznie, a poseł niemiecki p. Ra- 
dowitz utrzymuje z p. Wbite zażyłe stosunki. Utrzy­
muje się tu nadto wiara, że na zbliżenie Austro-Wę­
gier do Anglji, wpłynęły mocno stosunki pomiędzy 
Niemcami a Anglją a twierdzeniu temu nie przeczy 
zgoła ukształtowanie się zewnętrznych relacyj w 
dyplomatycznym świecie Konstantynopola.”

France odkryła przed kilkoma dniami spisek 

— Gdzie panienka?—zapytałem bosej dziewczy 
ny, która w tej chwili wniosła dymiący się imbryk 
kawy na żółtej tacce.

— Musik w ogrodzie.
— Idź i poproś!
Dziewczyna wróciła po niejakim czasie, oświad­

czając, że panienki po próżnicy w ogrodzie szukała, 
ale Magdusia, ta niby, co jest przy pokojach, wi­
działa jak panienka równo ze świtem wyszła i do­
tąd jej nie ma.

Zdziwiłem się. Takie wczesne wyprawy nie wcho­
dziły w zakres upodobań Eli.

— Musik poszła do lasu na jagody—dodała dziew­
czyna stojąc nademną i przypatrując mi się z głupko- 
watem natężeniem, jak gdyby mnie po raz pierwszy 
w życiu widziała.

__ Dobrze. Możesz odejść.
Wyszła, dudniąc bosemi nogami, a ja zostałem 

sam, smarując chleb, oganiając się* muchom i my­
śląc co to jednak znaczy przyzwyczajenie do pe­
wnych warunków. W Warszawie nigdy mi przy 
śniadaniu nie brakowało mojej kuzynki. Tutaj zaś 
czułem się wprost pokrzywdzonym, że nie widzę na­
przeciwko siebie jej jasnej głowy, w zroszone jeszcze 
kwiaty ustrojonej, że mi jej ciche, lekkie ręce nie na­
lewają kawy, a glos łagodny i spokojny nie pyta:

— Może więcej cukru, Bolesiu?
Skończyłem jeść prędko i wyszedłem na ganek. 

Wyźeł Nero przybiegł połasić się, lecz zobaczywszy 
kurę, trwóżcie wysuwającą się z krzaków pędem za 
nią pogonił.

Pozbawiony nawet towarzystwa psa, otworzyłem 
furtkę, prowadzącą do ogrodu i zagłębiłem się w 
cienistą, brzozową aleję. Dochodziła ona aż do wy­
sokiego żywopłotu, po za którym ciągnęły się łąki, 
odcięte od horyzontu szumiącą ścianą, lasu. Staną­

łem przy tym płocie i patrzyłem na ścieżkę, wyde­
ptaną między trawami, ^spodziewając się ujrzeć bia­
łą postać Eli. Sam nie miałem odwagi puścić się do 
lasu, po osłonecznionej, buchającej skwarem pła­
szczyźnie. Na to potrzeba było amatorstwa mojej 
eksentryczuoj, nie wiedzącej co robić z czasem, ku­
zynki.

Co do mnie, właściwie nic mi. się z nim w tej 
chwili robić nie chciało. Byłbym się położył w głę­
bokim rowie za płotem, między niezapominajkami 
które tam rosły, i zamknąwszy oczy słuchał ćwier­
kania koników polnych, kołysany tajemniczem, om- 
dlewającem pulsowaniem dyszącej od upału ziemi. 
Nagle przypomniałem sobie strych i Archiwa Jab- 
czyńskiego; skrzywiłem się i zawróciłem ku domo­
wi, mówiąc sobie, że nie ma bardziej denerwują, 
cego zajęcia nad przeglądanie starych, zbutwiałych 
książek.

Wejście na górę mieściło się w bocznej, ciemnej 
sieni, oświetlonej słabo z góry przez podłużny otwór 
w pułapie, do którego wiodły spadziste, wąskie scho­
dy. Wdrapałem się na nie powoli.

Strych był obszerny i widny; zawalony skrzynia­
mi, workami,. żelastwem, istne muzeum gospodar­
skich nieużytków. Charakterystyczna woń stechli- 
zny, starej odzieży, nadgniłych jabłek i zbutwia­
łej słomy, unosiła się pod ukośnem belkowaniem 
dachu.

Na odgłos moich kroków po skrzypiących deskach 
coś się poruszyło w głębi, w miejscu oświetlonem 
silnie przez wdzierający się półokragłeni okienkiem 
promień słońca, w którym gęste kłęby kurzu two 
rzyły rodzaj złocistej zawieruchy. ‘ J U two'

Spojrzałem w tę stronę i aż Dodskoov 
dzając głową o sznur od bielizny y m’ zawa’

p"™łfc" ksW>
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oportunistów przeciw gabinetowi p. Freycineta. Na- 
leżeć doń mieli pp. Juljusz Ferry, Brisson, Bouvier, 
Juijusz Roche, Kazimierz Perier, Waldeck Rousseau, 
Ordinaire i kilku innych. Celem spisku było oba­
lenie obecnego rządu i powołanie napowrót do steru 
p. Feny. Wprawdzie p. Ordinaire śmieje się w 
Republique [rangaise z tych „napowietrznych od­
kryć”, wszakże rezultat głosowania wczorajszego, 
który zmusił p. Freycineta i jego towarzyszów do 
złożenia w ręce prezydenta Gićvy’ego tek swoich, 
nasuwa przypuszczenie, iż France nie pomyliła się 
tak grubo. Przypuszczamy, że prezydentowi rze- 
czypospolitej uda się nakłonić p. Freycineta do za 
trzymania steru rządu, chociażby ze zmienionym 
nieco na korzyść oportunizmu składem gabinetu.

Br. Z.

Pogadanka rolnicza
Wyższa szkoła rolnicza w Dublanach.—Rozprawa dra Pa­
wlikowskiego.—Porównanie Dublan z instytutem rolniczym 
wHalle.—Siły naukowe w Dublanach.—Reorganizacja szko­
ły i obecne jej urządzenie.—Laboratorja, muzea i inne środ­

ki pomocnicze'.— Wartość instytutu dublańskiego.

— Gdzie to są te Dublany? — pytał mnie nieda­
wno jeden z ziemian tutejszych, umiejący dokładnie 
wyliczyć z polska po angielsku rodowody wszyst­
kich koni, które wzięły pierwsze nagrody na wyści­
gach w Epsom, oraz imiona dżokei, przez których 
konie te były jeżdżone.

Pytanie takie nie jest wcale jedynem w swoim ro­
dzaju i nieraz się z niem spotkać można, a zapewne 
możnaby je słyszeć jeszcze częściej, gdyby więcej 
osób w sferach rolniczych kraju naszego wiedziało, 
że w ogóle jakieś Dublany na świecie istnieją.

A jednak instytut rolniczy w Dublanach istnieje 
już od lat 30 tu i w ciągu tego czasu wydał spory 
zastęp wychowawców, pracujących w cicheści na 
własnym lub cudzym zagonie. W trzydziestoletnim 
tym okresie przechodziła bardzo skromna początko­
wo szkoła rozmaite koleje, zmieniając się stopniowo 
pod względem wewnętrznej organizacji, a że wszyst­
ko to odbywało się w cichości, bez hałasu i hucznej 
reklamy, przeto też ogół wie o tej instytucji bardzo 
mało, łub nawet ma zupełnie fałszywe pojęcia, są­
dząc ją wedle dawniejszej miary. A wielka ztąd 
szkoda i dla samego zakładu dublańskiego i dla kra­
ju, gdyż jakkolwiek uzasadnionem może jest co 
twierdzą o kobietach, że tern lepiej, im mniej o nich 
mówią, to wcale nie da się to zastosować do insty- 
tucyj. To też dobrą przysługę oddał sprawie publi­
cznej dr. J. G. Pawlikowski, który z tej zasady wy­
chodząc, napisał nader ciekawą rozprawkę p. t. 
„Wyższa szkoła rolnicza w Dublanach”, w której z 
wielką trafnością i znajomością stosunków miejsco­
wych podąje niektóre ciekawsze fakta i wiadomości 
o tej instytucji w jej obecnej organizacji i robi przy- 
tem wiele nader trafnych i racjonalnych uwag.

niemi do połowy klęczała Ela. Miała na sobie ciem­
ną, ranną Muzę, szerokie rękawy odwinięte aż po 
ramię, a włosy okręcone grubym sznurem dokoła 
głowy.

Zobaczywszy mnie wstała śpiesznie, upuszczając 
kilka książek, od których zaiskrzyło się w powie­
trzu nową chmurą pyłu. Eez wieńca, z silnemi kolo­
rami zmęczenia na policzkach, zadyszana, oblepiona 
pajęczyną, ubrudzona po łokcie, z wyrazem niezwy­
kłego ożywienia w oczach, cała w obłokach kurza­
wy, czepiającej się jej włosów i obnażonych białych 
ramion aureolą płowych iskierek, wydała mi się ta­
ką inną, taką niepodobną do samej siebie, że stałem 
przez chwilę, nie mogąc sobie zdać sprawy z tego co 
widzę.

— Co ty tu robisz, Gabruniu ? — zawołałem na- 
koniec.

— Książki szukam dla ciebie, Bolesiu — odpo­
wiedziała najnaturalniejszym głosem.

— Co znowu! — wykrzyknąłem, przeskakując 
papierową barykadę. — Nigdy na to nie pozwolę. 
Udusisz się w tym kurzu. Patrz, do czego podobne 
twoje wypieszczone rączki.

Spojrzała na nie z zadowoleniem i za całą odpo­
wiedź zanurzyła je w stosie szpargałów.

— Daj temu pokój, proszę!
— O! nie! nie ! — odparła żywo. — Jabym ci się 

tak pragnęła na coś przydać!
— To pozwól przynajmniej, że ci pomogę — rze- 

kłem, rad w duszy, że mnie tak niespodziewane u- 
przyjemnieuie zmuanej roboty spotyka. Zresztą, nie 
myśłałem się nad nią długo mozolić. Jeden rzut oka 
wystarczył mi eby się przekonać, w jak opłakanym 
stan-.e znajdował się Księgozbiór mego niebo£tc«yka 
wo,a, przedmiot jego r.at/.egów i dumy, źródło tyluż 
wewnętTirsjc-h pociech ilu strat gospodarskich i raił- 
zmwAich goryczy, Wjęięrz.a część Książek nie posia­
dała okiaaca, .‘ino rozlatywały się za dotknięciem jak

Uwagi te zaś tern są ciekawsze, iż autor odbywał 
poprzednio studja rolnicze w niemieckich uniwersy­
tetach, a szczególniej w Halle, poznawszy się zaś 
przypadkowo z kilku profesorami dnblańskimi, zde­
cydował się na przybycie do Dublan, jakkolwiek, 
jak to sam wyznaje, nie miał wcale nadziei, aby one 
zastąpić mogły taflite wsławione i głośne ogniska 
nauki. Otóż na podstawie osobistych spostrzeżeń i 
własnego doświadczenia przeprowadza on w roz­
prawie swojej pomiędzy innerni porównanie instytu­
tu rolniczego w Halle, jednej z najsławniejszych i 
najliczniej uczęszczanych akademij niemieckich, 
która stanowi część składową wydziału filozoficzne­
go uniwersytetu i wydaja dyplomy doktorskie, z 
wyższą szkołą rolniczą w Dublanach, a to pod 
względem sil i środków naukowych.

Decydującą rzeczą o wartości szkoły są siły nau­
czycielskie, warto się więc nieco bliżej nad niemi 
zastanowić.

Specjalność i sławę Halle stanowią profesorowie 
Maerker, Kirchner i Kiibn oraz icli laboratorja. Pier­
wszy wykłada ohemję rolniczą, będąc zarazem kie­
rownikiem stacji doświadczalnej, zaś prof. Kirchner 
jest specjalistą w technolog.) nabiału. Jakkolwiek 
i w Dublanach działy te są wykładane bardzo do­
brze, jednak ze względu na wyjątkowe stanowisko 
w tym względzie Halli, na tein polu Dublany o kon­
kurencji myśleć nie mogą.

Rolnictwo, tudzież organizację gospodarstw wy­
kłada w Halle dr. Kiibn, dyrektor instytutu, jedna z 
pierwszych powag w Niemczech. Jakkolwiek nie­
wielu coprawda znaleźć można takich jak p. Kiibn 
profesorów, to jednak, zdaniem autora, wykład tych 
przedmiotów w Dublanach przez prof. Lubomęskie- 
go na porównaniu pod względem wewnętrznej war­
tości nic nie traci, Gruntowność fachowego wy­
kształcenia, długa praktyka, ciągły postęp z nauką 
i ciągłe zetknięcie się z życiem—oto co się składa 
na wewnętrzną wartość tego wykładu. Z tem łą 
czy się jeszcze dokładna znajomość i sumienne u- 
względnienie stosunków krajowych. Dlatego na py­
tanie, czy w Halle, czy w Dublanach więcej z wy­
kładu rolnictwa skorzystać można, mając na uwa­
dze nasze potrzeby i stosunki, odpowiedzieć można 
stanowczo, że w Dublanach.

To samo zdanie co o rolnictwie powiedzieć można 
i o nauce organizacji. Pomijając to, że tu w więk­
szym jeszcze stopniu rzecz stosować trzeba do miej­
scowych warunków, co też prof. Lubomęski czj ni, 
to jeszcze podnieść tu wypada, że jego wykład or­
ganizacji jest zupełnie oryginalnym i ma niektóre 
ważne przed wszystkiemi niemieckiemi wykładami 
zalety. Mianowicie Niemcy w nauce organizacji 
nie mogą się pozbyć pewnego kategoryzowania, 
tworzenia oderwanych pojęć i zbytniego akcentowa­
nia a niewolniczego przeprowadzenia jakiego sy­
stemu.

Przypatrzmy się teraz nauce hodowli w Dubla­
nach. Prof. Pankowski jako hodowca byłby chlubą 

każdej szkoły zagranicznej, co do formy tylko wy­
kładu nieco zarzucićby mu można, za to jako de­
monstrator jest wprost nieocenionym. Zaś wykład 
hodowli w Halli, to część ogólna wykładana również 
przez Ktihna, jakkolwiek w swoim rodzaju wybornie, 
niezupełnie jednak odpowiada naszym stosunkom. 
Natomiast szczegółowe jej działy, które w Du- 
blauaoh wykładane są przez prof. Pańkowskiego, 
bez porównania są lepsze od prelekoyj powierzo­
nych w Halli podrzędniejszym profesorom. Wreszcie 
pod względem środków naukowych, pomijając la* 
boratorjum profesora Kirchnera do techuologji na­
biału, to nie mają Dublany czego tak bardzo za­
zdrościć, a przedewszystkiem nie hallijskiego ogro­
du zoologicznego, złożonego z okazów bydła i owiec 
innych kontynentów, po największej części dziko 
schwytanych, jak gąjali, yaków lub zebu, które dla 
praktyki rolniczej żadnej wartości nie mają. Jedne­
go tylko w Dublanach brakuje, a to umiejętnych 
i ścisłych doświadczeń, dotyczących żywienia zwie­
rząt gospodarskich i doświadczeń posługujących się 
rozbiorem chemicznym karmy. Tern jednak zajmię 
się laboratorjum rolnicze, które niebawem ma być 
urządzone.

Dla dopełnienia porównań dotyczących przed­
miotów fachowych, dodać wypada, że lubo w 
Dublanach wykład rachunkowości pozostawia nieco 
do życzenia, szczególniej w kierunku praktycznym, 
to jednak w Halle jest jeszcze o wiele gorszy i ni* 
żej wszelkiej krytyki. Mechanika i budownictwo 
wykładane są w Dublanach tak wyczerpująco, jak 
mało gdzie, a to samo można powiedzieć i o mier­
nictwie.

Widocznem więc jest z tego porównania, że codo 
nauk zawodowych rolniczych Dublany są szkolą, 
która śmiało może współzawodniczyć z jedną z naj­
słynniejszych szkól Niemiec.

(Dokończenie nastąpi.)

Co Bihij o vjstawyai Piotr i pan Paweł.
Pan Piotr jest tapicerem; pan Paweł mechanikiotn. 

Obaj kunszta swoje traktują z zamiłowaniem i należą 
do pracowników sumiennych i wytrwałych. Ani jeden 
wszakże ani drugi w wystawie muzealnej udziału nie 
wzięli...

Dlaczego?
Pan Piotr, którego w kwestji tej badałem, tak mi 

nieobecność swoją na owym publicznym popisie wytłó- 
maczył:

— Wystawa obecna jest rzeczą arcypiękną i ja sam 
z przyjemnością prawdziwą codziennie ją odwiedzam. 
Może też ona być i rzeczą arcypożyteczną... nie dla 
mnie jednak. Przedewszystkiem udział w niej sprowa­
dziłby mi na głowę mnóstwo pracy i kłopotów. Nic 
wprawdzie nie byłoby łatwiejszego jak wzią: kilka le­
pszych mebli z magazynu i w jednej z sal muzealnych 
wystawić, ale tam wymagają czego innego. Na wy

podniesiona jedną ręką harmonijka, Cv .-lo jeszcze 
najpomyślniejszą kombinacją, resztę bowiem skła­
dały same początki, środki i końce dzieł, porozdzie­
rane, ponadrywane, odrażające brudem i żółtemi 
plamami wilgoci. Niedość na tem, trąciło to wszyst­
ko myszą tak nieznośnie, że aż mi świeczki w oczach 
stanęły, gdym się pochylił nad jedną z tych czterech 
płacht, którym praktyczna ciotka powierzyła umy­
słową spuściznę swego małżonka, a które, gdy się 
je dobrze wypakuje i na krzyż zwiąże, przybierają

i kształt zwany pospolicie zajdami.
Do tych więc zajd, kilkowiekową może mądro­

ścią ludzką napchanych, która im tu i owdzie dziu­
rami zgrzebnego płótna wyłaziła, zabrałem się boha­
tersko, chcąc je rozwiązać, ale wstrzymała mnie 
Ela.

— Tego nie ruszaj, Bolesiu — rzekła — tam już 
wszystko przejrzane. I tam także—dodała, widząc 
że się do drugiej zwracam.—Nie darowałem żadne­
mu świstkowi.

— Co?—rzekłem, mierząc wzrokiem te osobliwsze 
piramidy, które rozrzucić było już pracą nielada, 
a cóż dopiero grzebać się w nich i napowrót ukła­
dać.—Więc odkądże ty tu jesteś, Gabruniu?

— Odkąd wstałam — rzuciła mi od niechcenia, 
nie przestając szukać.

Odkąd wstała! A wstała równo ze świtom, we­
dług słów bosej dziewczyny. To znaczyło, że ta deli­
katna, wykwintna istota, którą wczoraj jeszcze ciot­
ka z proboszczem pomawiali o brak wytrwałości, 
strawiła około siedmiu godzin, nie jedząc i uie odpo­
czywając, pod tym dusznym, gorącym strychem, 
wśród obrzydliwych mysich wyziewów i nieporząd­
ków, łykając kurz, dźwigając olbrzymie tomiska, 
babrząc się w tym bibulanym bigosie! I to wszystko 
Ólą szpargału, o którym nawiasowo wspomniałem!

— Ąle? to szaleństwu! •— wykrzyknąłem, sam nie 
wiedząc, czy mnie to bardziej zdumiewa czy śmie­

szy.—To się można rozchorować z takiego umęcz0, 
nia! Nazwij mnie niewdzięcznikiem, jeśli chcesz 
ale ja ci powiem, że to jest także egzaltacja swojego 
rodzaju. Egzaltacja uczynności, kochana Gabruniu. 
Bardzo piękny defekt, ale zawsze szkodliwy, a ja*4 
w obecnym wypadku zupełnie zmarnowany. Ktobv 
tu trafił do ładu w tym śmietniku... Ani jednej całej 
książki. Proszę cię, wyjdź ztąd zaraz!

— A widzisz, żeś się omylił — zawołała Ela ż 
tryumfem — właśnie że znalazłam... Początek i k°' 
nieć pierwszego tomu i kilkanaście kartek z drugi0' 
go. Reszta także być musi... tylko trochę cierpi* i * * * 1' 
wości.

I podała mi odłożone na bok trofea swych poszu- 
kiwań.

Przejrzałem je szybko i ucieszyłem się ogromni0, 
gdyż szczęśliwym zbiegiem okoliczności w urywka0*1 
tych znajdowało się to właśnie, co mi potrzebne# 
było.

— Jestes cudowną wróżką, Gabruniu! — zawoł®; 
łem z radością — odgadłaś, co znaleźć. O resztę j0i? 
mniejsza. Ach! to wybornie! Niecbajże cipodzięKuj? 
ogniście! .

Obciąłem pochwycić jej rączki, ale cofnęła je w ty* 
żywo, śmiejąc się takim dźwięcznym, uszczęśliwi0' 
nym śmiechem, jakiego nigdy u uioj nie słyszał0#-

Była prześliczna z tym ruchem figlarnego dziad4*1’ 
klęcząca, umorusana, niby kopciuszek nad swy# 
przetakiem gorczycy, gdy po niego złocista kareta 
zajechała.

— Fe! Fel Takie brudne ręce! — broniła się w0 
soło. — Poczekaj z podzięką, aż się umyję.

— Ani myślę!— odparłem, przysuwając się. 
Już ja tu sobie znajdę jakieś czyste miejsce.

I. objąwszy ją wpół, odchyliłem wyż^j jeszcz* 
szeroki rękaw bluzy i wycisnąłem długi pocalun° 
na mleczne®, krągłem ramieniu mo:e; kuzynki.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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8tawie trzeba nietylko pokazać swoją pracę, ale także 
'Pokazać się”, to Jest wystąpić z czemś, coby publi- 
CzHość olśniło. Potrafiłbym i ja dokazać tej sztuki, ale 
Jąkałbym z niej jedynie próżną chwałę—dla mnie zaś 

PrtJżna chwała byłaby zbytkiem grzesznym...
'— Zyskałbyś pan także reklamę—zauważyłem.

. Dziękuję za nią uniżenie. Ci, którym podobałby 
81§ mój wystawowy „majstersztyk”, przychodziliby do 
™n‘e z żądaniem takich samych majstersztyków. Tym- 
rzasem ja jestem rzemieślnik średniej miary, pracuję 
a*a ludzi średnio zamożnych i pracuję w ogóle nie dla 
Popisu, ale na chleb powszedni. Rywalizować z pier- 
^szorzędnemi magazynami tapicerskiemi ani mogę, ani 
Pragnę. Niewszyscy zresztą mogą stać w pierwszym 
szeregu, gdyż gdyby szereg był jeden tylko, nie byłby 
P'erwszym. Staram się, aby robota moja, przy skro- 
.■oąej cenie, była możliwie najlepszą i wiem, że się ona 
*hjentom moim w ogóle podoba. Ale wiem i to także, 
-e gdybym ją wystawił obok koncertowych, umyślnie 
"a popis robionych okazów, straciłaby z konieczności 
6a porównaniu i zbladła przy tamtych, jak łojówka 
Przy gazie. Tego zaś wolę uniknąć...

Tak tłómaczył się pan Piotr, tapicer.
Pan Paweł znowu, mechanik, który w lepszych chwi­

lach życia zdobywa się na wynalazcze nawet natchnię­
ta i z korzyścią dla przemysłu udoskonala wynalazki 
Jbż istniejące, ekskuzę swoją w następnych zamknął 
Wyrazach:

—- Praca na chleb zajmuje mi cale dnie i cale wie­
czory. Ale mam umysł niespokojny, który się tą jedy- 

pracą zaspokoić nie może. Po głowie 
przeróżne kombinacje wynalazcze, któ­

re za jakąbądż cenę muszę w życie wprowadzić. Nie 
raając wolnych dni ani wieczorów, poświęcam na ten
cel—noce. Zdrowie moje na tern cierpi—ale to fraszka- 
Przez kilkanaście lat takiej podwójnej pracy nabawi­
łem się defektu w piersiach, a zarazem poczyniłem 
bmóstwo zadziwiających odkryć i projektów. Wiem o 
hich ja sam i kilku moich przyjaciół. Świat nie był 
lch dotąd ciekawy. Zresztą są one po większej części 
piewykończone, dla tej, powszechnie znanej przyczyny, 
Ze mi brak gotówki. Jednakże w zeszłym roku zua- 
lazł się pewien ryzykowny poczciwiec, który chciał mnie 
zbliżyć do świata. Dowiedział się on, żem ulepszył 
Przedmiot domowego użytku i oświadczył, że ulepszenie 
to warte jest szerszego rozpowszechnienia.— „Potrzeba 
Wynalazek pański zareklamować na wystawie przemy­
słowej—rzekł—i to nie w ogólnym pawilonie, ale w bu­
dynku oddzielnym. Na urządzenie tego budynku etc. 
Ja panu zaforszusuję, a gdy interes dobrze pójdzie zy­
skami się podzielimy.”— Podziękowałem z całego serca 
i zrobiło się wszystko, jak chciał mój protektor.

- Ale zapewne wynalazek pański nie zyskał powo­
dzenia u sędziów—wtrąciłem nieśmiało.

— Przeciwnie. Otrzymałem za niego medal.
— Więc może nie poszczęściło się panu z nim w han-

— Bynajmniej. Sprzedawałem go i sprzedaję w ilo­
ści, jak na nasze stosunki, wcale wysokiej. Żebrałem 
już nawet ze sprzedaży tej tyle, żem był w stanie spła­
cić jedną szóstą zaciągniętego na zeszłoroczną wystawę 
długu. Jak tylko spłacę pozostałe pięć szóstych, zaraz 
pomyślę o wykonaniu i wystawieniu innego z moich li' 
cznyeh wynalazków. Wcześniej uczynić tego nie mo­
gę, gdyż dla biednego człowieka, jakim jestem, długi, 
to—samobójstwo.

Przytaczam słowa pana Piotra i pana Pawła bez 
Zmiany i bez komentarzy.

Wśród tysiąca innych głosów może nie bez korzyści 
będzie dać ucho i takim. (-J-)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.”

Ule mechaniczną 
cbodza mi wciąż 

= Komisja do zreformowania powinności kwate­
runkowej wojskowej postanowiła, jak donosi Nawoje 
Wremja, powiększenie istniejących dotychczas eta­
tów, ponieważ obecne ich rozmiary są zaniskie i po­
ciągają za sobą bardzo znaczne dopłaty ze strony 
żarządów miejskich.
= Rada państwa zatwierdziła przedstawienie rni- 

histerjum dóbr państwa o wyasygnowanie kredytu 
Pa obsiewanie lasem piasków ruchomych i na zabez­
pieczenie pól cd zasypywania przez takież piaski.
= Komisja do kwestji paszportowej powzięła u- 

chwałę, aby z chwilą wprowadzenia nowych przepi­
sów, na każdym paszporcie była robiona adnotacja, 
czy paszport może być wznawiany gdzieindziej jak 
W miejscu stałego zamieszkania osoby, dla której słu­
ży i ua jak długi czas. ____

— Na mającym się wkrótce odbyć zjeżdzie psy­
chiatrów rosyjskich podniesioną będzie kwestja o- 
tworzenia specjalnych zakładów dla obłąkanych 
przestępców.__________
= Koleje tutejsze zawiadomione zostały drogą 

telegraficzną, że na koleji galicyjskiej transwersal- 
bej pomiędzy stacjami Kasyna-\\ ielkie ; Dobrą, z 

powodu obsunięcia się nasypu, ruch pociągów został 
na pewien czas wstrzymany.

= Poruszana dwukrotnie kwestja przeniesienia z 
Kowla i Brześcia na Pragę kwarantanny, jaka o- 
bowiązuje woły stepowe, sprowadzane do Warsza­
wy, w tych dniach po raz trzeci wznowioną została 
za sprawą tutejszych handlarzy i rzeźników. Wnie­
śli oni do władzy prośbę, motywując ją tern, że han­
del wołami, spoczywając w ręku kilku hurtowników 
brzeskich i kowelskich, stanowi rodzaj monopolu, 
niekorzystnie decydującego o cenach mięsa dla 
Warszawy i że jedynym środkiem dla położenia te­
mu tamy jest ustanowienie kwarantanny pod War­
szawą, co wobec wolnego targu wpłynąć może na 
zmniejszenie cen mięsa, które jedynie z powodu wy­
zysku hurtowników o wiele droższem jest w Warsza­
wie niż w innych wielkich miastach, nawet bardziej 
oddalonych od traktów handlowych.

= Zarząd poczty wprowadził bardzo pożyteczną 
zmianę w rozsyłaniu listów. Obecnie listy, mające 
być doręczanemi w domu, rozdawane są listonoszom 
cztery razy dziennie, tj. zrana o godz. 9-ej i 12-ej, a 
po południu od 3 do 6-ej i o 8-ej. Na każdym li­
ście znajduje się stempel z oznaczeniem godziny, o 
której list oddany został listonoszowi.

= Dzisiejszy rozkaz policyjny zamieszcza listę 
11-tu osób, skazanych za wykroczenia meldunkowe 
w drodze administacyjnej na kary pieniężne od 1 do 
6 rs.

= Z powodu zdarzających się znów coraz czę­
ściej wypadków przejechali, polecono służbie policyj­
nej wykonywać z większym rygorem wszelkie prze­
pisy, odnoszące się do czuwania nad prawidłową ja­
zdą po mieście, szczególniej na ulicach wąskich.

= Jutro, dnia 5-go b. m., o godzinie 10-ej zrana, 
w sali tutejszego magistratu odbędzie się posiedze­
nie wyborcze ogólnego zgromadzenia członków 
Archikonfraternji literackiej.

= Pojutrze, dnia 6-go b. m., o godzinie 12-ej w 
południe, odbędzie się w tutejszym magistracie licy­
tacja na trzyletnią dzierżawę placu pustego oznaczo­
nego numerem 3047 w Warszawie.

— Praw, wiest. w dziale rozporządzeń prasowych 
donosi o zatwierdzeniu w godności redaktora Tygo­
dnika ilustrowanego p. Józefa Wolffa, kand. praw 
uniwersytetu warszawskiego.

= Rysownik pism angielskich, Sween, bawi w 
Warszawie w przejeździe z Cesarstwa.

= Znany badacz przeszłości, p. Aleksander Ja­
błonowski, w tych dniach powrócił do miasta nasze 
go ze Stambułu. Owoce ostatnich studjów jego na 
Wschodzie ma zamieścić Ateneum.

= Z literatury.
* Tygodnik ilustrowany do dzisiejszego numeru, o 

którym zapewne jeszcze wspomnieć natn przyjdzie, 
dołączył prospekt, zawierający trzy świetnie wyko­
nane drzeworyty: „Dziewczę w stroju krakowskim” 
Gierymskiego (rytował A. Zajkowski), „Był sobie 
dziad i baba” Stankiewicza (rytował J. Łoskoczyń- 
ski) i „Ks. Jeremi Wiśniowiecki na Mogile” Juljusza 
Kossaka (rytował J- Łoskoczyński.)

W odezwie do czytelników redakcja mówi, że Ty­
godnik. będzie się starał w niezem nie uchybić swoim 
tradycjom, ale zarazem nie sprzeniewierzy się nie­
złomnym wymaganiom bieżącej chwili.

Z prac obszerniejszych redakcja zapowiada jedy­
ną autobjograf ę J- J- Kraszewskiego p. n. „Noce 
bezsenne”, powieść Orzeszkowej „Nad Niemnem”, 
osnutą na życiu i stosunkach szlachty zaściankowej 
oraz nowele Prusa, Jordana, Gomulickiego i Gawa- 
lewicza, studja historyczne Jarochowskiego i dra 
Antoniego J, Pamiętniki jenerała Niemojowskiego 
i Mieczysława Romanowskiego it. d.

O ofiarowanej czytelnikom Tygodnika jako bez­
płatne premium reprodukcji „Joanny d’Arc” już 
wspominaliśmy. . . ,

* W Krakowie wyszło dzieło Muczkowskiego p. t.: 
Auslrjacka ustawa nolarjalna, historycznie i porów­

nawczo objaśniona*.
Autor, członek Akademii krakowskiej, znany jest 

z licznych prac naukowych; książka zawiera dzieje 
magistratpry w ogóle i w Austrji, oraz dogmatycz­
ny wykład zasad procedury austriackiej.

Autor nie spuścił z oka regentury w dawnej Polsce.
Wiedeńska" Zeilsthrifl fur freiwillige Gerichtsbar- 

keit zawiera pochlebną wzmiankę o tej pracy.
— Z teatru i muzyki.
* Według zmiany, zaszłej w repertuarze bieżące­

go tygodnia, w teatrze Wielkim daną będzie jutro 
„Halka” Moniuszki.

* Żółkowski ukaże się w przyszłym tygodniu na 
deskach teatru Rozmaitcści w następujących korne- 
djach: „Consilium facultatis” (w poniedziałek), „Pau 
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Geldhab (we wtorek), „Słomiany człowiek” (w pią­
tek) i „Nasi zięciowie” (w niedzielę).

* Reźyserja teatru Rozmaitości zamierza wznowić 
od kilku lat niegraną komedję w trzech aktach 
z francuskiego pp. Bayard i Dumanoir „Sztuka przy­
podobania się”.

Główną . postać w tej sztuce, radcę Desperieres, 
odtwarza Żółkowski.

Rolę Weroniki, siostry pana Desperieres, objęła 
świeżo pani Ostrowska, wicehrabiego de Letorićres 
pani Leszczyńska.

* Panna Wisnowska objęła rolę Marji w jedno- 
aktowym obrazku ze śpiewami „Folwark Prime- 
rose”.

* W jednym z koncertów symfonicznych bieżące- 
go sezonu przyjąć ma udział Eugenjusz D’Albert, 
znany pianista.

= Zabawy na wystawie.
Program koncertów na wystawie w Muzeum, wy­

znaczony na kilka dni najbliższych, jest następu­
jmy.

_ Dziś, o godz. 7 ej, grać będzie na fortepianach 
Kerntopfa p. Paderewski.

Jutro, również o godz. 7-ej, zagra na fortepianach 
Małeckiego prof. Kania, w poniedziałek o tejże go­
dzinie próbować będzie fortepianów Kernto-pfa p. 
Aleksander Michałowski, a we wtorek na fortepia­
nach firmy Krall-Seidler zagra p. Oderfeld.

Niezależnie od tego, w koncertach przyjmą udział 
amatorowie i uczennice profesorów instytutu mu­
zycznego.

— Bal. "
Do liczby dorocznych balów publicznych na cele 

dobroczynne, zapowiadanych na nadchodzący karna­
wał, przybywa jeszcze jeden.

Z początkiem przyszłego miesiąca odbędzie się za­
bawa tańcująca na rzecz domu schronienia dla para­
lityków, mieszczącego się przy ulicy Wiejskiej.

Odpowiednie starania ze strony zarządu tej insty­
tucji poczynione już zostały.

= Z Towarzystwa wioślarskiego.
Doroczne zgromadzenie członków Towarzystwa 

wioślarskiego odbędzie się dnia 16-go b. m., o go­
dzinie 8-ej wieczorem, w lokalu resursy obywatel­
skiej.

Do prawomocności uchwał potrzebną jest obe­
cność. trzeciej części wszystkich członków.

W razie niedojścia do skutku tego zgromadzenia 
odbędzie się ono w dniu 18-ym.

Wnioski członków składane być mogą do dnia 
10-go b. m.
= Do Berlina.
W tych dniach partja jaj, wartości dwudziestu 

kilku tysięcy rubli, wysiana została z lubelskiego do 
Berlina.

Specjalni ajenci zajęci byli skupem, głównie po 
wsiach.

Znaczne przez nich czynione zakupy wpłynęły 
na podwyższenie ceny targowej jaj w tych oko­
licach.

Gospodynie wiejskie powinny baczniejszą zwrócić 
uwagę na tę gałęź produkcji, mogącą przynosić so­
wite zyski.

= Omijanie Niemiec.
Wobecnej przedświątecznej porze znaczne par- 

tje towarów koloujaluych przychodzą do naszego 
miasta.

Towary te wszystkie prawie nadchodzą przez 
Odessę, większość bowiem kupców zarzuciła dawny 
kierunek przez Hamburg.

Ajenci z nadgranicznych miast niemieckich ciągle 
uskarżają się z tego powodu na znacznie zmniejszo­
ny dowóz do naszego kraju.

= Porządki.
W rzeźniach warszawskich zostaną wkrótce prze* 

prowadzone różne ulepszenia, mające na celu utrzy­
manie w nich lepszego porządku i czystości.

Pomiędzy inuemi zaprowadzone zostaną podło­
gi drewniane, dziedzińce zaś mają być wylane a- 
sfaltem.

Wszystkie stoły, tragi i inne sprzęty będą wyro­
bione z gładkich desek i pomalowane" olejno.

~ Upośledzona.
Wąska wprawdzie, ciasna, aie w środku miasta 

położona uliczka zwana Kozią dziwnie jest upośle­
dzoną.

Pomijając brak chodnika, ulicę tę uważają za ro­
dzaj podwórza.

Dowodem tego np. trzepanie na środku ulicy dy­
wanów przed samym hotelem kowieńskim, J *

Liczni przechodnie, których okrywały dziś rano 
tumany kurzu, głośno przeciw temu protestowali ale 
bezskutecznie.

=; Ciemności. —————
Jedyna iauuiiia gazowa, stojąca na rogu ulic Ka-
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pituluej i Podwala, została zasłonięta rusztowaniem 
z powodu gruntownej przeróbki narożnego domu.

Ponieważ w tern miejscu jest przystanek tramwa­
jowy, należałoby w celu rozproszenia tych ciemności 
* uchronienia się od możliwych wypadków jedyną 
tę latarnię odsłonić.

=- Historja wyrazu.
Od jednego z łaskawych czylelników otrzymuje­

my uwagę, tyczącą się bardzo utartego u nas w mo­
wie i piśmie żartobliwego wyrażenia Kuracjusze w 
znaczeniu osób używających kuracji.

Mało komu wiadomo, że wyrazu tego pierwszy u- 
żył Alojzy Żółkowski ojciec, i to w sensie wprost 
przeciwnym temu, jaki mu obecnie nadają.

Dowcipny autor Momttsa postawił w tem piśmie 
miedzy innemi pytanie: Jaka zachodzi różnica mię­
dzy tragedją Corneille’a „Horacjuszo“ a rzeczywi­
stością ?

Odpowiedź była taka: W tragedii Horacjusze zabi­
jają Kuracjuszów, w rzeczywistości zaś kuracjusze 
zabijają choracjuszów.

Wyraz więc kuracjusze oznacza tu lekarzy a nie 
leczących się, tych ostatnich zaś, w myśl Żółkow­
skiego, należałoby chyba nazywać horacjuszcmi al­
bo choracjuszami (rozumie się, że tylko w sposób żar­
tobliwy).

— „Incendiary.”,
Tak się nazywa koń wyścigowy angielski, naby­

ty dla odświeżenia koni w stadninie moczydłow- 
skiej.

Dla sportsmenów nie będzie bez interesu kilka 
o nim szczegółów.

„Incendiary” (podpalacz) liczy 9 ty rok wieku, a 
przez lat 6—rzecz rzadka w kronikach sportu—me 
schodził z toru wyścigowego.

Biegał ogółem 82 razy, przeważnie w „handica­
pie”.

W 18-tu gonitwach był pierwszym, w 34 ch dru­
gim lub trzecim.

Doskonałej budowy, małego wzrostu, ma wszel­
kie zalety reproduktora, w rodowodzie zaś swoim 
posiada w linji żeńskiej kilka pierwszorzędnych zna­
kom.itośck

Okoliczność bardzo ważna, w ostatnich bowiem 
czajsacb.hodowcy baczniejszą zwracają uwagę nie- 
tylfi na przodków męskich, ile na żeńskich każdego 
k ciiia.

Notujemy te szczegóły dlatego, iż nowy nabytek 
nie> pozostanie bez wpływu na stan u nas hodowli 
koni wyścigowych, przy sposobności zaś zaznacza­
my, iż hodowla nasza zajmuje obecnie czwarte w 
©uropie miejsce — po Augiji, Francji i Austrji, a 
rezed Niemcami.

„Incendiary” kosztuje mniej niż 1500 funt, sterl.
= Apostolstwo.
Donosiliśmy niedawno o pewnym zapalonym mi­

sjonarzu, który będąc z zawodu fabrykantem, wyda- 
je swoim nakładem broszury protestanckie i rozrzuca 
je między ludnością okoliczną.

Gorliwy jegomość nie poprzestając na swej okolicy 
urządza taką bezpłatną kolporterkę i w Warszawie.

Widziano już rozmaite indywidua rozdające owe 
broszury robotnikom, rzemieślnikom, którzy nie po- 
dejrzywając podstępu, z zajęciem odczytują rozmai­
te powiastki, moralne wprawdzie ale w duchu prote­
stanckim pisane.

Wielu księży z ambon ostrzegało już prostaczków 
przed tą „słodką trucizną”, udzielaną tak obficie przez 
niestrudzonego apostoła.

= Niepoprawni.
Na punkcie hołdowania wyrobom zagranicznym 

jesteśmy niepoprawni.
Dowodem tego pewna dama, wydająca córkę za 

mąż w początkach karnawału.
Obie panie wyjeżdżały niedawno do Paryża, jedy­

nie celem cbstalowania całkowitej wyprawy.
Wszystkie suknie i bielizna szyją się w nadse- 

kwańskiej stolicy, bez względu na znaczny koszt, 
który zostame zwiększony opłatą cła wchodowego.

Gdyby jeszcze tej wielkiej różnicy ceny odpowia­
dały w równym Łtopniu gatunek i wykończenie ro­
boty, ale tak nie jest, boć wiadomo, że i nasze pra­
cownie mają już wyrobioną renomę.

Podobne więc popieranie zagranicznego przemy­
słu z ujmą krajowego należy chyba przypisać chęci 
pochwalenia się wyprawą paryską...

= Jeszcze o oszustce.
. Oszustka, o której dziś rano podaliśmy wzmiankę, 
istotnie nasi podane przez siebie nazwisko, i jest je- 

nem z naj.węczuiejszych i najniebezpieczniejszych indywiduów togo rodzaju. ‘
t w r°ku 1872-im ezy trzecim we

.. s*1* z)awiła udając wdowę po pulko-
t %^-n'0«WnJS\P018i'*c'1 * nieszczęśliwą watkę kil- 

•PrzebJr'v&J4’ych w odległych gubernjach

Bezpośrednio przedtem bawiła w Wańkowicach, 
w powiecie Samborskim, w Galicji, u państwa 
N.„, których okraułszy, zjawiła się na lwowskim 
bruku.

We Lwowie czas jakiś siedziała w ukryciu, obmy­
ślając widocznie plany działania.

Nareszcie udało się jej pozyskać opiekę dwóch 
wysoko położonych dam, zjednać poparcie dzienni­
ków i zainteresować sobą szeroką publiczność.

Na wezwanie dzienników rozpoczęły się składki i 
gromadne pielgrzymki dobroczynnych i dobrodu­
sznych łudzi.

Kto tylko mógł—śpieszył, i co tylko mógł przy­
nosił, aby poznać i uzyskać błogosławieństwo tej 
nieszczęśliwej „matrony”.

Pieniądze i podarunki płynęły drzwiami i okna­
mi i byłoby to trwało Bóg wie jak długo, gdyby nie 
przypadkowe odkrycie, że się ta zacna niewiasta 
upija.

Zwróciło to uwagę i na razie zmniejszyło uwiel­
bienie, nie można było jednak niczego zarzucić jej 
usprawiedliwieniu, że brzydkiego tego nałogu naby­
ła odbywając podróże po dalekiej północy, których 
celem było wyszukanie synów.

Na jej nieszczęście przybył do Lwowa znany tak­
że dobrze i na warszawskim bruku, dziś nieżyjący 
literat Karol P. i poznał w pani Cz... dawną znajo­
mą z Warszawy, której dawniejszy proceder naj­
mniej nadawał się do uwielbienia, przyjęć i owacyj 
jakie jej urządzano.

Zdemaskowaną w ciągu kilku godzin usunęła po­
licja ze Lwowa, a dziś, w lat 14 potem, pojawia się 
ta pani w Warszawie, zawsze sprytna i ciągle świeże 
mająca pomysły.

= Znaczna kradzież.
W dnju wczorajszym w godzinach popołudniowych w 

mieszkaniu Anny Bujalskiej pod nrein 60-ym na Pańskiej 
spełnioną została znaczna kradzież.

Pani B. po krótkiej nieobecności, powróciwszy do domu, 
zastała nieład w całym lokalu, a zamki w drzwiach były 
wyłamane.

Złodziej zabrał jedynie klejnoty oraz papiery wartościo­
we, razem na sumę 700 rs.

Pewna osobistość, której udział w kradzieży był niewąt­
pliwy, została aresztowaną.

:• = Przejechanie.
W dniu wczorajszym na Nalewkach wóz roboczy wyjeż­

dżając z bramy domu pod nrem 3-im, przejechał Michała 
Mazurkiewicza.

Podniesiono go z ciężkiemi obrażeniami na calem ciele i 
po przyprowadzeniu do zmysłów odwieziono do domu.

ZE 8W1HA.
X 8. p. A. H. Kirkor zapisał wszystkie swoje pa­

miątki, obrazy, drobne rzeźby, minjatury, sztychy i li- 
tografje, których posiadał zbiór bardzo cenny, do Muze­
um w Sukiennicach. Są to po większej części prace 
artystów wileńskich.

X W Bostonie umarł ks. Wirowski, polak, rodem z 
Warszawy.

X Podczas pożaru w Hampton-Court odznaczył 
się przy ratowaniu kominiarz Główek, z powołania lito­
graf. Ustąpił on z kraju w r. 1848-ym, przedtem pra­
cował przy rządzie gubernjalnym w Suwałkach. Kró­
lowa Wiktorja przysłała mu medal zasługi.

X W biegu zapalił się pociąg w Ameryce, w stanie 
Visconsin, pod stacją Portage. W liczbie 17-tu ofiar 
tego wypadku wymieniają czasopisma nazwisko polaka 
Stefańskiego, krawca, rodem z Łomży.

X Magistrat wiedeński postanowił wystawić Mo­
zartowi grób honorowy na głównym cmentarzu obok 
mogił Schuberta i Beethovena i wyznaczył na ten cel 
1,000 florenów.

X Nienawiść narodowa w Czechach rośnie ciągle. 
Ostatniemi czasy przyłączyły się do agitacji i seminarja 
duchowne. Gdy czescy alumni w Litomi erzycacu ob­
chodzili uroczyście jedno ze świąt narodowych, uważali 
niemieccy za właśeiwe donieść o tem biskupowi. Na skar­
gę swoich kolegów niemieckich wygotowali czesi me­
morandum i wydrukowali je w gazetach. Powstała żtąd 
gorsząca polemika i nastąpił stanowczy rozdział między 
klerykami dwóch narodowości. Niemcy grozili wystą­
pieniem z seminarjum i uspokoili się dopiero wtedy, 
kiedy biskup, dr. Schoebel, zakazał surowo wszelkich 
agitacyj poll tycznych.
x Biskup węgierski Arnold Ipolyi z Wielkiego Wa- 

raszdynu, znany uietylko jako gorliwy kapłan, ale także 
jako uczony w kierunku historycznym, zmarł dnia 3-go 
c. m. w 63-cim roku życia. Odwiedzał on jeszcze w 
przeddzień swojej śmierci duchowne seminarja, a zgasł 
na posterunku, z piórem w ręku, gdyż apopleksja zabi­
ła go w chwili, kiedy pracował. Z jego dzieł zyskała 
sobie głównie hissorja węgierskiej mitolcgji szeroki roz­
głos.

X Pięćdziesięciu pndów niemieckich ped przewod­
nictwem Reichensptrgera, wniosło do parlamentu pro­
jekt do prawa przeciwko pojedynkom. Idzie ira o te, 
aby rząd odstraszył snrowemi karami ludzi gorącej krwi 

od pojedynków, które rozwielmoźnily się w ostatnich 
czasach w Niemczech w sposób zastraszający.

X W Hamburgu odbył się proces o dziesięć feni- 
gów. Rozumie się, że stronom szło o zasadę. Sąd U' 
stanowił 130 marek kosztów za proces w dwóch iu- 
Stancjach, które powó l zapłacił.

X Głodomór włoski, Succi, rozpoczął swoje drugi * 
„przedstawienie”, gdyż pościć teraz będzie przez 30 dm 
za biletami. Spożył on „na drogę” porcję ostryg, nap1 
się piwa i wypaliwszy cygaro, oddał się w ręce kojp1^' 
tu, Wbrew dotychczasowym sztuczkom głodomorów, 
którzy nie wychodzili z pokoju podczas „kuracji”, p0' 
stanowił Succi jeździć konno i spacerować.

X Król Kaiakaua, władca wysp Sandwichskich, na­
leży do najlepiej uposażonych władców ziemi. Choć 
rozkazuje tylko 60,000 poddanym, pobiera taką samą 
listę cywilną, jak prezydent, Stanów Zjednoczonych, bo 
50,000 dolarów. Oprócz tego płaci skarb jego małżon­
ce 16,000 dolarów, następcy tronu 16,000, księżniczce 
Likelika 15,000, a sekretarzowi królewskiemu 7,000- 
Król Kaiakaua nie zadawalnia się temi dochodami. Pod­
lega on namiętności gry i roztrwania znaczne sumy, 
które wydobywa z różnych posiadłości swoich. Planta­
cje cukrowe przynoszą mu rocznie przeszło 100,000 do­
larów. Kaiakaua, pochodzący z rodziny wodzów, był 
dawniej rybakiem i pracował ciężko na siebie, zanim g° 
na tron powołano.

X Ciężkie ozdoby noszą „damy” afrykańskie f 
Kongo. Podróżnik amerykański, porucznik Trannt, 0- 
fiarował dla muzeum w Waszyngtonie pierścień afry- 
kanki, ważący 10 funtów. Ozdobę tę noszą afrykank’ 
na nodze około kostki.

= W dniu 24-ym listopada r. b. w kościele Na­
rodzenia Najświętszej Panny Marji pobłogosławio­
ny został związek małżeński, zawarty miedzy P' 
Franciszkiem Kowalskim i panną Emilją Gleń.

Szczęść Boże młodej parze! (4133)

JSW JLk. j •

j- 8. p. Apolinary Dobrowolski, syn profesora gi®Ł 
IV, i»o długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramen­
tami, przeniósł się do wieczności w dniu 3-im grudnia 188t> 
roku, przeżywszy lat 20. W głębokim żalu pozostali ro­
dzice, bracia i siostra zapraszają krewnych, przyjaciół 1 
znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające W 
dniu 6-ym grudnia, to jest w poniedziałek, o godzinie lO-ej 
zrana, w kościele św. Aleksandra, oraz na wyprowadzenie 
zwłok z kościoła św. Krzyża w tymże dniu o godzinie 3-ej 

I po południu, na cmentarz powązkowski. 2—4162
t Ś. p. Franciszek Sokołowski, magister farmacji, 

bywatel ziemski i miasta Warszawy, b. członek b. rady ®* 
piekuńczej szpitala Dzieciątka Jezus, opatrzony św. sakra­
mentami, w dniu 3-im grudnia przeniósł się do wiecz­
ności, przeżywszy lat 70. W głębokim żalu pozostali syno­
wie, synowe i wnuczka zapraszają krewnych, przyjaciół 1 
znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dni° 
6-ym b. m., to jest w poniedziałek, o godzinie 11-ej zran»> 
w górnym kościele św. Krzyża, oraz na wyprowadzeni® 
zwłok w tymże dniui z tegoż kościoła zaraz po skończone®1 
nabożeństwie na cmentarz powązkowski. 2—4154—
t Ś. p. Artur Radzicki, b. obywatel ziemski, po dłu­

giej i ciężkiej chorobie, przeniósł się do wieczności w dm11
2- im grudnia 1886 roku. Wyprowadzenie zwłok z kościół*
Wszystkich Świętych na Grzybowie nastąpi w dniu jutrzej­
szym, to jest w niedzielę, o godzinie lO-ej i pół zrana- 
Nabożeństwo zaś żałobne odbędzie się w poniedziałek, t® 
jest dnia 6-go b. m. w tymże kościele górnym o godzin'® 
lO-ej i pół zrana. —4160--'

T Ś. p. Anastazja z Brzozowskich Włoczewska, wdo­
wa po obywatelu, przeżywszy lat 45, po długich cierpi®' 
niach, opatrzona św. sakramentami na drogę wieczności 
zmarła dnia 3-go grudnia r. b. Nabożeństwo żałobne odpr9' 
wione zostanie o godzinie 10-ej zrana w dolnym koście!0 
św. Krzyża w dniu o-ym grudnia r. b., wyprowadzenie zwł®^ 
odbędzie się w tymże dniu i z tegoż kościoła o godzi®10
3- ej i pół po południu na cmentarz powązkowski, na któ­
re w głębokim żalu pozostałe córki, zięć i wuuk zapras29' 
ją krewnych, przyjaciół i życzliwych. —4150-"

j- Ś. p. Julja z Żarnowskich Holnicka-Szulc, żona *’• 
właściciela dóbr Krzywda, opatrzona św. sakramentami, 
długich i ciężkich cierpieniach, zmarła w Nowo-Mińsku dn19 
2-go grudnia 1886 roku, w wieku lat 66. W głębokim 29' 
lu pozostali: mąż, dzieci, wnuki i prawnuki zapraszają kr®' 
wnych, przyjaciół i życzliwych na żałobne nabożeństwo od­
być się mające w poniedziałek, to jest dnia 6-go grudnia, 0 
godzinie 11-ej zrana w kościele św. Anny (po-bernardyński®)’ 
a następnie na wyprowadzenie zwłok zaraz po nabożeństwie 
na cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia rozsył®®0 
nie będą. 3—4140—

f Ś. p. Ludomir Nieciengiewicz, brouzownik-grawe*, 
przeżywszy Jat 29, po ciężkich cierpieniach, opatrzony dw. 
sakramentami, zakończył życie w dniu 2-im grudnia 1886 r- 
W smutku pozostała matka, siostra i bracia z żonami 29 
praszają przyjaciół, kolegów i znajomych na żałobne nabo 
żeństwo odbyć się mające w dniu 5-ym grudnia, to Jeb 
w niedzielę, o godzinie 9-ej zrana w kościele św. Aleks»n
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Dobre gatunki Cygar Havana IIIIA- 
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Kalinowski i Przepiórkowski,
w Warszawie (Hotel Europejski).
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--------■ > oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu z domu

1 ulicy Kaliksta )ft 15, o godzinie 1-ej po południu, na
Gontarz praski „Kamionki”. —1462—

2 I" 8- p. Jadwiga z Moratów Pawlicka, przeżywszy lat
1 Po długiej i ciężkiej chorobie, w dniu 3-im grudnia 

poniosła się do wieczności. Pozostały mąż, córka i ro- 
eustwo zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 

Wyprowadzenie zwłok z Dębowej Góry do Skierniewic w 
®lU 5-ym grudnia, to jest w niedzielę o godzinie 4-ej po 

Południu, oraz na pochowanie po nabożeństwie żałobnem w 
hiu 6-ym grudnia o godzinie 10-ej zrana na cmentarzu 

®liejscowym. —4150—
! ł Ś. p. Malwina Lange, przeżywszy lat 46, po długich i 

e*?żkich cierpieniach, opatrzona św. sakramentami, zasnęła 
'* Bogu dnia 4-go grudnia 1886 roku. Rodzina zmarłej 
!*aPrasza znajomych i przyjaciół na żałobne nabożeństwo 
lodbyć się mające w dniu 7-ym grudnia, to jest we wtorek 
W kościele św. Krzyża, o godzinie ii-ej i pół rano, oraz 

Wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz po nabo- 
*e>'stwie na cmentarz powązkowski. 3—1464—
t Ś. p. Ignacy Grzymała-Zaborowski, b. oficer b. 

*°jsk polskich, kawaler orderów, b. sędzia pokoju okręgu 
,oWickiego, dziedzic dóbr, po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. sakramentami, rozstał się z tym światem w 
^hiu 29-ym listopada 1886 r., przeżywszy lat 82. Pozostała 
*°dzina zaprasza krewnych i znajomych na żałobne nabo- 
*eństwo o godzinie 11-ej zrana w dniu 6-ym grudnia, to 
^Cst w poniedziałek, odbyć się mające w kościele parafial­
nym w Sleszynie, oraz na przeniesiesienie zwłok zaraz po 
aabożeństwie do grobu pod kaplicą w Grzybowie. Osobne 
oproszenia rozsyłane nie będą. 5 — 4129—

~~ B. p. Izydor Starkman, kupiec, po długiej i ciężkiej 
cuorobie, przeniósł się do wieczności dnia 2-go grudnia 
^86 roku, przeżywszy lat 38. Pozostała matka, bracia, 
s>ostra i szwagier zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok odbyć się mające w nie­
dzielę, to jest dnia 5-go grudnia z domu na placu Teatral­
nym 11, o godzinie 1-ej popołudniu na cmentarz staro- 
Okonnych. 2—4144—

f W dniu 6-ym grudnia r. b., to jest w poniedziałek, w 
^ściele św. Jacka (po-dominikańskim), o godzinie 9-ej ra­
no, odbędzie się żałobne nabożeństwo, jako w pierwszą ro- 
®znicę śmierci, za spokój duszy ś. p. Napoleona Władysława 
lipowskiego, na które pozostała żona wraz z synem zmar­
łego zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —4145
t W dniu 6-ym grudnia r. b., to jest w poniedziałek, ja­

ko w bolesną rocznicę śmierci ś. p. Józefa Jungmana, od­
będzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża, o 
godzinie 11-ej zrana, na które pozostała rodzina zaprasza 
krewnych i znajomych. —4141—

i- Dnia 6-go grudnia to jest w poniedziałek, odbędzie 
Bię w kościółku warszawskiego Towarzystwa dobroczynno­
ści. o godzinie 10-ej zrana żałobne nabożeństwo za duszę 
ś.p. Mikołaja Grabowskiego i wnuka jego Feliksa.—4138 

T W poniedziałek, to jest dnia 6-go grudnia r. b., o go­
dzinie 9-ej i pół zrana, w kościele św. Aleksandra odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Zofji 
Wąsowskiej, jako w pierwszą bolesną rocznicę jej przed­
wczesnej śmierci. 2—4163—

Sprawczynią wszelkich klęsk jest konstytucja nada­
na bulgarom przez ks. Dondukowa Korsakowa.”

Delegaci zgromadzenia bułgarskiego pp. Stoiłow, 
Greków i Kulczew, bez względu na odradzanie ze 
strony Porty, puścili się w podróż po Europie. Celem 
ich wędrówki jest zaniesienie przed gabinety zacho­
dnie skargi na Rosję. Nie ma wątpliwości—jak po­
wiada Nawoje Uremia,—że delegacja znajdzie życzli­
wy posłuch w Austrji, we Włoszech i w Auglji, ale 
też i to przewidywać można, że kierownicy polityki 
tych państw nie będą się zabardzo śpieszyli i upły­
nie zapewne kilka tygodni zanim delegaci, ukoń­
czywszy wędrówkę po Europie zachodnie), zwrócą 
się, dla formy rozumie się, z prośbą o pozwolenie 
przyjazdu do Petersburga, które naturalnie nie bę­
dzie im udzielone. Tymczasem zaś p. Stambułów 
będzie po dawnemu gospodarzył w Bulgarji, powię­
kszając coraz bardziej panujący tam chaos. „Czy — 
pyta się Now. IVr. — nie ma środka położenia kresu 
tej bezczelnej komedji, odgrywanej przez samozwań­
ców sofijskicb, z wiedzą tych rządów, które mniej 
lub więcej otwarcie działają nieprzyjażnie przeciw 
Rosji. Delegaci zgromadzenia tyrnowskiego nie u- 
krywają celu swojej podróży po stolicach wielkich 
mocarstw, a rejencja sofijska oficjalnie cel ten zapo­
wiada. Rosja ma zdaniem naszem niewątpliwe pra­
wo odnieść się do gabinetów zachodnich ze stanow- 
czem żądaniem, aby one przez swój sposób postępo­
wania nie dopomagały do przedłużenia terminu po­
dróży pp. Stoilowa, Grekowa i Kulczewa, ale popro- 
stu uprzedziły delegatów, że mocarstwa nie uznają 
ich pełnomocnictw i nie życzą sobie słuchać ich obja­
śnień. Nie spodziewamy się bynajmniej, aby wszyst­
kie gabinety spełniły to żądanie, ale odmowa nie­
których z nich będzie przecież miała dla rządu rosyj­
skiego tę wartość, że wyświetli ostatecznie zawikłaną 
do niemożliwości kwestję potrójnego przymierza i po­
wróci Rosji swobodę działania. Jeżeli jednocześnie 
gabinet petersburski sformułuje ostatecznie swoje za­
patrywanie na dalszy7 przebieg rozwiązania kwestji 
bułgarskiej, to dyplomacja zachodnia w każdym ra­
zie będzie zmuszoną odsłonić swoje karty. Musimy 
przecież wiedzieć dokładnie, co się ukrywa za ora- 
torskiemi demonstracjami angielskich, austro-wę- 
gierskich i włoskich mężów stanu. Czas upływa, a 
dla Rosji w żadnym razie nie jest pożądanem, aby 
przyszła wiosna zastała kwestję bułgarską w tern 
samem co obecnie nieznośnie nieokreślonem poło­
żeniu.”

Z Londynu, jak piszą Petersburskija wiedomosti,tQ- 
legrafują, że poseł rosyjski przy dworze tamecznym 
p. Staal wyjechał w d. 26 ym listopada do Peters­
burga przez Fliessingen i Berlin. Chodzą pogłoski, 
że powróci na swoje stanowisko w pierwszych Uniach 
stycznia, ale w kołach dobrze poinformowanych 
sądzą, że nieobecność posła rosyskie go potrwa dłu­
żej, ponieważ wyjazd jego spowodował znaczne 
oziębienie stosunków między Londynem a Petersbur­
giem. Sprawami poselstwa przez czas nieobecności 
p. Staala będzie zawiadywał p. Buteniew.

„W prasie angielskiej-— pisze Aozooje ode­
zwał się głos za porozumieniem z Rosją. Przemówił 
w ten sposób kopstantynopolski korespondent ga­
zety Daily News, piszący jakoby z insynuacji p. W bi­
te’a, nowego posła przy Wysokiej Porcie. Jest to tem 
dziwniejsze, że p. White jest znany jako zacięty 
russofob. W artykule wstępnym taż sama gazeta 
debatuje nad kwestią poruszoną przez jej korespon­
denta i po części się z nim zgadza, a ze swojej stro­
ny stawna pytanie, czy Anglja nie powinnaby pogo­
dzić się z zajęciem Konstantynopola przez Rosję? W 
ostatnich czasach z tego powodu w prasie angiel­
skiej przemawiali w duchu potwierdzającym bardzo 
poważni uczeni i mężowie stanu, kiedy niedawno 
temu jeszcze uważano za aksjomat polityczny, że 
Anglja powinna bronić Konstantynopola wszystkie- 
mi swojemi siłami zbrojnemi. Widocznie tego zda­
nia trzyma się dotąd dyplomacja angielska. Daily 
News zaś sądzą, że rutyniczne to zapatrywanie wy­
maga sprawdzenia.”

Z ostatniej poczty-
przez Berlin donoszą z Londynu, jakoby rząd an­

gielski oświadczył, iż w razie wyboru księcia Min- 
grelji przez sobranje bułgarskie i zatwierdzenia te­
goż przez W. Portę, Anglja uzna na równi z mocar­
stwami ten wybór. Jest to oświadczenie czysto aka­
demickie, bez istotnego znaczenia, dopóty, do­
póki gabinet angielski oddziaływa w Sofji przeciw 
kandydaturze ks. Mingrelji i pewnym M posłuchu 
bułgarów, Polilische Correspondent zaprzeczając po­
głoskom, jakoby gabinet petersburski cofnął kan­
dydaturę ks. Mingrolji, dodaje, że mocarstwa Pixj~ 
jęły ją, aczkolwiek z zastrzeżeniami. Te zastrzeżenia 
zostałyby puszczone w niepamięć, gdyby zgroma­
dzenie bułgarskie oświadczyło się wręcz za kandy­
daturą. Pod tym względem będzie zależało wiele ou 

Moskowskija Wiedomosti zamieściły list zarysowu­
jący obecne położenie kwestji bułgarskiej. „Bułgar­
ię szarpie obecnie rozbójnicza banda nihilisiów i to 
daleko dotkliwiej niż turcy. Ludzie choćby trochę 
znani ze swojego przy wiązania do Rosji, żyją wszę­
dzie w strachu. Prześladują ich i obrażają na wszel ­
kie sposoby. W Sofji musimy zamykać się po do­
mach o szóstej godzinie i na każdy stuk do bramy 
chwytać za broń albo za rewolwer. Co najsmutniej­
sze, to to, że Bułgarja nie może teraz sama pozbyć 
się kliki nihilisiów, tak samo jak nie mogła zrzucić 
jarzma azjatów. Zaburzenia wśród ludu bywały i 
zapewne jeszcze zdarzać się będą. Bywały one i w 
armji, ale nie doprowadziły do niczego, co wielu ofi­
cerów ma interes w tem, aby w Bulgarji nie powró­
cił znowu wpływ rosyjski. Boją się oni utracić miej­
sca, które niesłusznie teraz zajmują. Okupacja sta­
ła się konieczną a zrozumieli to w szyscy co pragną 
dobra Bulgarji, tak tutaj jak i w Rosji. Jeżeli rząd 
rosyjski nie ucieka się dotąd do tego środka, to za­
pewne z obawy zawikłau, Które mogłyby sic okazać 
sz.kodliwszemi dla Rosji, niż to co jest obecnie w 
Bulgarji. Konieczność okupacji przedstawia się tak 
nakazujące, że niepodobna wymyśleń innej prócz tej 
ptzvczvny takiej cierpliwości rządu Cesarskiego. 
Znając’ ładzi 1 położenie rzeczy w Bułgarji, nie wi­
dzimy innego sposobu ocałsaia jej cd zagłady.

s
rezultatów podróży deptitacji bułgarskiej, l-.tóra w 
d. 2-im b. m. opuściła Sofję i jutro- Spodziewaną jest 
w Wiedniu.

W Paryżu spodziewają się napewne, że Anglja 
zgodzą się na zneutralizowanie kanału sueskiego. 
Kwestję ewakuacji Egiptu z wojsk angielskich za­
mierzał p. Freycinet traktować z największą po­
wściągliwością, aby przed cza.sem nie zrywać 
węzłów „przyjaźni” z Anglją.

W d. 15-ym b. m. odbędą się.-w Fgipcie wybory 
do nowego zgromadzenia notablów?-

„KURJEKA WARSZAWSKIEGO*.

Herlin 4-go grudnia. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Wczorajsze oświadczenia minięta wojny rozumiane 
są w ten sposób, że z możliwością wojny należy się 
liczyć. Nie ma wprawdzie bezpośredniego niebezpie­
czeństwa tejże, ale nie ma też i dostatecznych ^koj- 
mi, że pokój da się na długo utrzymać. Dep B.ichter 
zainterpelował rząd, czy i jaką wartość dla Nie­
miec ma przymierze z Austrją.

Parys 4-go grudnia. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Wczorajsza uchwala izby, znosząca posady podpre- 
fektów, wskutek której rząd podał się do dymisji, 
zapadła większością 13 tu głosów. Grevy (przyjął 
dymisję całego gabinetu.

Parys 4-go grudnia. (Tel. spec. Aj. pdhi.'} — 
Słychać, że ministrowie konferują dzisiaj raz jeszcze 
z Grevym.

IiLOnstantynopol 4-go grudnia. (Del. pryw. 
Kurj. W.) — Książę Vogorides odjechał dno Peters­
burga. _______ ___

Otwarcie wystawy oIhto Matejłi.
Jutro, o godzinie 10.ej zrana, otwartą zostanie w 

salonie Towarzystwa sztuk pięknych wysjawa dzie­
ła mistrza krakowskiego „Joanna d’Arc”.

Zdoławszy dzisiaj rzucić na kolosalny obraz prze­
lotne spojrzenie w towarzystwie stolarzy i tapice­
rów, pracujących nad rozpięciem właściwych opon 
i dekoracyj, stwierdzić tylko pragniemy, źle przycho­
dzi nam znowu stanąć wobec ogromnej óiimy pracy 
ludzkiej, popartej wielkim talentem obrazowania 
dziejów i gruntowną erudycją archeologiczną.

Gdzieindziej zastanowimy się nad estetyczną 
wartością czynników, z których Matejko związał 
kompozycję obrazu, nad charakterem dzfeła i stano­
wiskiem, jakie mu przyznać należy w galerji wiel­
kich płócien dziejowych mistrza.

Dzisiaj w najgrubszych zarysach wstępnej nota­
tki informujemy tylko czytelników, że oferaz przed­
stawia legendową dziewicę z Dom Remy, gdy oswo­
bodziwszy oblegany przez anglików Orlean, ostatni 
punkt strategiczny niewydarty dotąd francuzom 
przez zwycięskiego wroga (8-go maja 1429 go r.), 
wprowadza króla Karola VII do starego grodu ko­
ronacyjnego Francji, Bheims, aby namazae tutaj 
czoło młodego dynasty śrriętemi olejami na kiero­
wnika przyszłych szczęśliwszych losów narodu.

Uroczystość ta odbyła się w d. 17-ym<lipca 1429; 
obraz Matejki przedstawia scenę noemą wjazdu 
monarszego do Rheims. Znajdujemy się w obliczu 
słynnego tumu gotyckiego; pochód zbliża- się już ku 
niemu. Na czele orszaku jadą trębacze i zakuci w 
stal rycerze, dzierżący w ręku godła królewskie, da­
lej Joanna d’Arc także w stali, obrzuconej szafirowym 
płaszczem, na przepysznym czarnym rumaku, z wy­
razem melancholijnej ekstazy na obliczu, dalej na­
reszcie królewska rodzina, prałaci, dwór, rycerstwo 
itd., wszyscy na koniach.

Orszak ten ledwie zdoła się przedrzeć przez masy 
ludu wszystkich warstw, witającego z uniesieniem 
kwiatami i wrzawą króla i oswobodzicielkę oj­
czyzny. Jak Z5vyklo u Matejki, tak i tutaj piętrzą 
się w chaotycznym a porywającym nieładzie masy 
głów ludzkich, pełnych energicznego wyrazu i ro­
dzajowej charakterystycznosci; obfity zapas kostju- 
mów walczy o lepsze z jędrnym, muskularnym ry­
sunkiem ciał częściami odkrytych.

Wstrzymując się na dzisiaj od słowa krytyki, 
stwierdzamy tylko silne wrażenie romantyczno-ry • 
cerskiego motywu, traktowanego z siłą i barwnością 
średniowiecczyzny. Wrażenie to jest niewątpliwie 
głębokie i poważno, a nie przyczynia się Uoń bynaj 
mniej grupa seraficznych postaci, płynąca tuż nad 
głowami jeźdźców i tłumu, prawie dotykaiaca ich 
Ciężką Stopą. Wrażenie całości pozostaje noteżrem 
mimo tej grupy; starczy ua nie poezja legcndv i 
mowa bistorji. J .. - * ' J
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W skutek drobnych podwyszek kursu rubli w tran­
sakcjach kasowych w dwu ostatnich dniach, w Ber­
linie  a przedewszystkiem w skutek warunków 
miejscowych, w których podaż przeważała kuisa 
walut obcych obniżyły się i w ciągu trwania czyn­
ności sprzedawcy wobec zupełnego braku chęci ku­
pna coraz większe czynili ustępstwa. Obroty już to 
z powodu niechęci do interesów, już to z powodu so­
boty nadzwyczaj małe.

Za weksle długoterminowe na Berlin 52.3o żądano 
bez tranzakcji; za krótkoterminowe 52.30 żądano 
i płacono jak się dało 52.25, 52.22*/2 i 52.20, a na­
wet 52.17l/,—zapewne w wyjątkowych warunkach.

Na pomniejsze miasta niemieckie żadnych nie ro­
biono interesów.

Na Londyn 10.56 w żądaniu, bez ruchu.
Na Paryż 42.10, również bez obrotów.
Na Wiedeń 84.65 żądano i drobne sumki po 84.45 

i 84.40 sprzedano.
Papierami również ruch skromny bardzo.
Listy likwidacyjne 95.20 i 94.70.
Pożyczka wschodnia 99.25, bez różnicy emisji— 

wszystko tylko nominalnie.
Listy zastawne ziemskie 101.10 za I, II, III i IV. 

Serji 1 drobną ilość po 100.90 sprzedano, V sesji po 
99.85 ofiarowywane, płacone były 99.75.

Listy miejskie 100, 99.35 i 98.90 w żądaniu, bez 
obrotów.

Obligi,97 i 96.50.
Listy miasta Łodzi po 96.80, 95.40 i 95.25 w chę­

ci płacenia; żądają za II 96.—, za III 95.75 — do 
tranzakcji nie doszło.

Z akcji zanotowano akcje banku handlowego po 
360 w żądaniu i 357 w chęci płacenia. Dyskontowe­
go po 317 ofiarowywano, miałyby nabywców po 315; 
łódzkiego handlowego chciano płacić 345.

Akcje warszawskiego towarzystwa ubezpieczeń 
ciągle po 190 bezskutecznie poszukiwano.

Z fabrycznych za akcje fabryki stali żądają 925, 
za staroehowieckie 65. Akcje Zawiercia po 250 ofia­
rowane — kupowanoby po 245.

Godzina 12. — Usposobienie wyczekujące słabe.
Za weksle krótkoterminowe na Berlin 52.17J/a pła­

cono.

Sprawozdanie z handlu cukrem.

Handel cukrem w ostatnim tygodniu wykazuje ..sposo­
bienie bardzo słabe, ceny niskie, jednakże przy tych bar­
dzo obniżonych cenach, ruch nieco większy.

Kupowano nietylko na konsumuję miejscową nieco wię­
cej, jak zwykle przed świętami, lecz także i pewne zna­
czniejsze partje odchodziły do Cesarstwa, a mianowicie do 
Kijowa, po zrównaniu cen obu rynków.

Notowano:
Hermanów 2.70. .
Oryszew 2.70.
Inne marki polskie cienkokrystałiczne 2.65—2.67‘/>.Marki grubokrystaliczne rosyjskie:  
W większych partjach 2.55.
W detalu 2.62’/,.
Mączka na wagony 1.95.
Na pojedyncze worki 2 00—za kamień 24-funtowy.
Sprawozdania z magdeburskiego i gdańskiego rynku cu­

krowego zaznaczają usposobienie nieco mocniejsze.

SZARADA.

(J. N. Sm.)
Pierwszy drugi 1
Trzeci piąty ( Zawsze będzie
Pierwszy piąty l W zwierząt rzędzie.
Trzeci drugi )
Czwarte piąte to nie woły,
Wszystkie budzą śmiech wesoły.

Rozwiązanie logogryfu umieszczonego w nrze 3b25.

Karol Szajnocha.—Joachim Lelewel.
1) Kołłątaj.
2) ArrebO.
3) RajeckA.
4) GpatowieC.
5) LambetH.
6) Serwaczyńskl.
7) Zakrcczyll.
8) AspergiL.
9) JedwatnE.

10) Nareb.
11; OrdcuansE,
12) ChojnóW.
13) HorzycE.
14) AmpelL.

Dobre rozwiązanie pierwsi nade­

słali: pp. H. Griitzhendler, W. Chrza­

nowski, K. Silberstein, J. Lichtenfeld, 

J. i L. Purscheł, J. Eger, L. Neuding, 

S. Kozłowski, S. Lubelfeld, W. Rydzy- 

kowski, Izydor Bart., D. Bóhm, J. Sil- 

bermann, W. i M. Lewińscy.

T ZE JA T ZR, JA-
IhW. Dziś: ,Mazepa”. Jutro: „Halka”. — /foz- 

wflttósn. Dziś: „Wicek i Wacek”.' Jutro: „Wicek i 
Waie- Ma.'y (uóea Danilowiezowska). Dziś: „Ga- 
Sj.aioiie . Jut.tc: „Baron cygański”.— Buij. Przed- 
stawietie trupy ruskiej „Serce i ręka”.

Dolina Szwajcarska.
Jutro, w Niedziele, dnia 5-go grudnia 1886 roku

KONCERT POPULARNY 
dyrektora orkiestry warszawskiej 

A D OLFA S O IWWIWEDDA.
1) Uwertura z op. „Sroka złodziej,” Rossiniego.
2) Dzieci wiosny, walc Waldteufela.
3) Pavane Maria Stuart, Jules Vasseur (1 raz).
4) Kadryl z operetki „Kapelan wojskowy,” Millóckera

(1 raz).
5) Uwertura z op. „Wesołe kumoszki Windsorskie”, Ni­

colaia.
6) Wstęp do 4-go aktu „Dziewczę z chaty za wsią”, Z.

Noskowskiego.
7) Scena baletowa z op. „Robert djabeł”, Meyerbeera.
8) (Na żądanie). Niema jak w Warszawie, polka Adolfa

Sormenfelda.
9) Uwertura z op. „Stradelła”, Płotowa.

10) Skarb-wslc z op. „Baron cygański”, J. Straussa.
11) Pizzicato z baletu „Silvia” Delibesa.
12) Zagłoba, mazur Wincentego Lewandowskiego. 
Początek o godzinie S-ej po południu.—Wejście kop. 30.

BihljsUki matsmatycjM-Bzycsnej, 

wydawanej przez M. A. Baranieckiego i A. Czaie- 
wicza z zapomogi kasy pomocy naukowej im. Mia­
nowskiego wyszły następujące dzieła: W serji 1-ej 
JPocząthi arytmetyki M. Berkmanna, kop. 
65; Wiadomości poceątkowe z Jizyki 
8. Kramsztyka, dwie części, wydanie drugie, kop. 40 
i 65; Wiadomości z geografji jizy- 
cznej A. W. Witkowskiego, kop. 4 a;—W serji III ej 
Arytmetyka M. A. Baranieckiego, rs. 1 kop. 70; 
I*rzecięcia stożkowe M. A. Baranieckiego, 
kop. 85; Kosmograf ja J. Jędrzejewicza, rs. 3 
kop. 80;—W serji IV-ej: llśwnania liczebne 
J. Sochackiego, rs. 2; Dlecmetrja anality­
czna W. Zajączkowskiego, rs. 3.

Skłafl Klówuy t Księgarni Ł Wende i Sp, §
— Zarząd towarzystwa wzajemnej

pomocy subjektów handlowych i prze­
mysłowych' m. H'arszawy ma honor za­
wiadomić członków Towarzystwa, że w d. 8 i 12 
grudnia r. b. dane będą 2 odczyty przez p. Janikow­
skiego. Bilety dla członków, ich rodzin i gości wpro­
wadzających wydawane będą od d. 4 b. m., t. j. od 
soboty, w godzinach wieczornych. (1463)

KOMITET 
warszawskiego Towarzystwa wioślarskiego 

podaje do wiadomości, że roczne ogólne zebranie 
członków Towarzystwa odbędzie się w d. 16 b. m., 
we czwartek, o godzinie 8 ej wieczorem, w lokalu 
Resursy obywatelskiej.

Dla ważności uchwał ogólnego zgromadzeniu wy­
magana jest, w myśl ustawy, obecność jednej trze­
ciej części członków, mających prawo głosu.

W razie niedojścia do skutku ogólnego zgroma­
dzenia, następne ogólne zgromadzenie, bez pono­
wnych ogłoszeń, odbędzie się w d. 18 b. na., w so­
botę, o godz. 8 wieczorem, w tymże lokalu.

Wnioski członków przyjmowane będą najpóźniej 
do d. 10 b. m. włącznie.

Wstęp na ogólne zebranie mają jedynie cz łonko- 
wie nie zalegający w opłacie składki. (1460) 

"^KOMIT E T 
Towarzystwa Resursy kupieckiej 
ma honor zawiadomić członków tejże Resursy, iż 
wybory na członków komitetu delegacji wyborczej 
i delegacji rachunkowej na rok następny 1&87, od­
bywać się będą w gmachy Resursy kupieckiej we 
czwartek” piątek i sobotę, to jest w dniach 9, 10 i 
11 grudnia r. b., w pierwszych dwóch dmach od 
godziny 6 do 9 po południu, a 11 w sobotę od go­
dziny 4—6 po południu.

W sobotę o godzinie 6 glosowanie zamknięte zo­
stanie.

Komitet uprzedza, że stosownie do uchwały zgro­
madzenia akcjonarjuszów, będą dopuszczeni do 
kreskowania tylko ci członkowie, którzy nie zalega­
ją w opłacie składek do końca r. b. (4124) 

j:iii—i w ■■ laHBWBWWll JIMHJMM—u—****—

— Bezpłatna porada lekarska w ambulatorjach pzyr 
klinikach w szpitalu DzieciątKa Jezus:

Profesor doktor Fopow, leczy choroby wewnętrzne; 
przyjmować będzie we wtorki i piątki od 11 do, 12.

Profesor doktor Jefremowski, leczy choroby chi­
rurgiczne; przyjmować będzie w poniedziałki, czwartki i 
piątki od godziny 12 do i. (1443)

— Przeciwko ciężkiemu oddechowi, ast­
mie i rozedmie płuc, skutecznem jest leczenie 
w gabinetach pneumatycznych. Aaklad leczni­
czy. Obożna 5- (1063x

rs.

r

M

Wina węgierskie uznanej dobroci. 
(Jognaki oryginalne kuracyjne. 
trawdziwa Starka .Litewka w Handl” 

«/. Korneckiego, Nowy Świat nr 36/40.

4143 Kawior po rs. 1 kop. 50 za funt polecają 
J. Fiałkowski & C-o w Warszawie, Zielony Plac 
13 (obok hotelu Francuskiego), w domu przecho­
dnim (Marszałkowska nr. 148). Handlującym rabat.

3.
4.
5.
6.
7.
8.

10.

Nr 3340^

— Dentysta JLorberblatt, Nalewki 12> 
wstawia sztuczne zęby z najlepszego materj”’”’ 
gwarancją, reperuje za przystępną cenę, plonibń) 
złotem, srebrem i t. d, leczy choroby dziąseł i 
muje zęby za pomocą znieczulenia. (413’°-^

— Jedyna krajowa fabryka wyro*- 
bów bursztynowych braci Bernstein 
W Ostrołęce, istniejąca od r. 1798, nagrodzona 
jedenastoma medalami, otworzyła w War­
szawie przy ulicy Bielańskiej w hotelu paryskich 
magazyn wyrobów z bursztynu i poleca Sz. Publicz­
ności cygarnice różnej wielkości, bransolety, kolczy­
ki, broszki, naszyjniki i rozmaite przedmioty galan- 
terji, po cenach fabrycznych. Zamówienia uskute­
czniają się szybko i sumiennie, przyjmują się też 
wszelkie reperacje. (1366)_

1431

— Dentysta II. Krlich, b. asystent dU 
Wagencheima, dentysty Jego Cesarskiej Mo»01 ■, 
St. Petersburgu, przyjmuje od 10—5. Wstawi0n* 
sztucznych zębów po rs. 2. Nowy-Swiat 66.

Motor parowy, 
najnowszego systemu, o sile (i—S koni, w naj' 
lepszym stanie, zupełnie nowy, używany tylko pr«e2 
2 miesiące, do sprzedania. Wiadoynośc: 
Weber i S-ka, fabryka wag, ulica iiytnid 
nr 23. (1441)

POLECAJĄ NOWE CYGARA:
Havana Damas.............. na

Secunda  
Prima ......... „ 
Deliciosa ....... „ 
Cuba . 
Flor . .
Bouquet 

Pakowane po 1OO, 25 i 1O sztuk 
fabryki

Ad. SZOPFERA
w St.-PETERSBURGU.

C

H.

' R| P skromne * ozdobne, tanio 
nabywać można w Maga- 

zynin Piechowskiego i S-ki, 
NIESIOUTYM na Marszałkowską 
Nr 114 róg Złotej, front l-e piętro. (6



Nr 335i KUKJEK Tt AKSZAWBKh—um» 4 grudnia laaor.

Rada zarządzająca

Żąd. I Płac.

M «

2295R

kurs

245250

Opuści! prnsę w przyszłości,

HUMORYSTYCZNY ILLUSTROWANY

dr. 
dr. 
dr.

96
95
87

562
360
112

357.
315
345 
190.

99.25
99 25
99 25

Se-'"Ł ( i —
5 N <■

B S3

Cena okowity.
z dnia 4-go grudnia 1886 r.

Hurt, skład, wiadro rs. 7 kop 96* 
.. garniec rs. 2 kop. 59

b2 30 | 
1016 j 
4210 | 
84 05 I

ta niełij tohwsM
Dnia 4-go grudnia 1886 r. Os

o
,E>S • K BAt 3 w c 
o'S u

ż. warsz.-w. rs. 10Ó 
ż. warsz.-b. rs. 100 

___żel. warsz.-teresp. 
dr. żeL fabr.-łódzkiej 

. j--jv Banku handl. warsz. 
T*cje Banku dyskont, warsz. 
7~cJe Banku handl. w Łodzi 
f“°je warsz- To w. ub. odogn. 
"keje warsz. Tow. fab. cukrn 
jkcje Tow. f. cukru Józefów 
T*cje Dobrzel. Tow. f. cukru 
jkcje Tow. Lilp, Rau i Lew.

drogi żelaznej 
fabryczno-łódzkiej

zaszczyt wezwać pp. akcjonarjuszów, stosownie 
do §§ 33, 34 i 35 ustawy Towarzystwa, ua ogólne 
Zgromadzenie nadzwyczajne, mające się odbyć w 
” arszawie w duiu 17 (29) grudnia r. b. o godzinie 
Uęj po południu w sali posiedzeń rady zarządzają- 
a przy ulicy Marszałkowskiej pod nrem 154—ce- 

udzielenia radzie zarządzającej pełnomocnictwa 
do wyjednania prawa wypuszczenia obligacyj, na 
Warunkach jakie będą postawione przez rząd za 
zgodą rady i realizacyj tych obligacyj podług uzna- 
bia rady, lecz nie niżej kursu naznaczonego przez p. 
Ministra finausów, a to dla uzyskania kapitału po­
trzebnego na zwiększenie środków przewozowych 
drogi odpowiednio obecnemu ruchowi, oraz dla spła­
ty zaliczeń przez rząd Towarzystwu wydanych z 
tytułu gwarancji, z upoważnieniem rady zarządza­
jącej do przeprowadzenia układów, dotyczących u- 
tworzenia wyżej przytoczonego kapitału obligacyj- 
n®go i do akceptowania odpowiednich zmian w u- 
tbowie nadawczej i ustawie Towarzystwa, w razie 
ttaźądania takowych przez rząd.

Do otrzymania prawa uczestniczenia w tein zgro­
madzeniu pp. akcj onarjusze obowiązani są złożyć

Wyszedł z druku

Tom ll-[i ZWBru Wyroków Senatu 
DeDartamentu Kasacyjnego Cywilnego 

z lat 1883 i 1884, 
zapadłych w sprawach z sądów 

KRÓLESTWA POLSKIEGO, 
zebrany ze Zbiorów Urzędowych i wydany 

przez Obrońcę Przysięgłego
Cyprjana Dzierzbickiego.

Cena rs. 1 kop. 50.
Skład główny w księgarni

GEBETHNERA i WOLFFA.
W tejże księgami do nabycia powyższego 

Zbioru Wyroków Senatu tom 1-y ce­
na zniżona z rs. 6-ciu na rs. 4, dwa 
tomy razem rs. 5. 2336r

KALENDARZ biurowy ścienny, 
KALENDARZ ścienny ozdobny, 
KALENDARZ do zrywania, 

na rok 1887,
starannie odrobione, wydane zostały nakładem 

Składu papieru

WŁADYSŁAWA BEDNAWSKIECO, 
przy ulicy Miodowej J& 497b. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna?

W^0STRYGI
Holsztyńskie

codziennie świeże, 
u Handlu W i •

Ant Stępkowskiego,
Wierzbowa J4 9- 1015r

swoje akcje lub świadectwa depozytowe Banku pań­
stwa, jego kantorów lub Najwyżej zatwierdzonych 
banków prywatnych z kapitałem zakładowym mi­
nimum 500,000 rs., najpóźniej do godziny 3-ej dnia 
3 (15) grudnia r. b. w jednem z niżej wymienionych 
miejsc:

w Warszawie w kasie głównej Towarzystwa, 
w Petersburgu w Banku międzynarodowym, 
w Berlinie w Mitteldeutsche Creditbank Filiałe 

Berlin.
Na złożone akcje lub świadectwa depozytowe pp. 

akcjonarjusze otrzymają kwity, na zasadzie których 
wydawane będą karty wejścia.

Dla prawomocności uchwał obecnego zgromadze­
nia, stosownie do § 31 ustawy, potrzebną jest obe­
cność 30 akcjonarjuszów, posiadających ‘/5 wypu­
szczonych akcyj i decydujących większością % 
głosów.

Warszawa, dnia 15 (27) listopada r. 1886. (1461

Ł Do nabycia we wszystkich księgarniach

Kalendarz popularny z dodatkiem kalen­
darza ściennego, oprawnego i kie­

szonkowego, za kop. 20. 2364 
Skład główny w kantorze drukami B. 

Kopczyńskiego, Daniłowiczowska 4.

— Sprzedaje się całkowite urządze- 
nie szkolne, ogółem lub częściowo, pianina, lu­
stra, szafy, naczynia stołowe, kuchenne i t. p. Kra- 
kowskie-Przedmieśeie nr 7. (4076)

dla porządnych ludzi,
lim woIk

. W tekście kalendarza pcinieszczone sa utwory prozą i wierszem naj- 
pierwszych naszych humorystów i innych.Kalendarz zdobią duże rysunki, w liczbie przeszło 40: F. Kostrz:ewskie- 
go, Leatza, Lanciogo, Ar. Mucharsk<ego, Wrad. Szymanowskiego.

Skład główny w Redakcji "Kurjera Porannego» i «Muchy». Se­
natorska 28, nabywać można we wszystkich Księgarniach i Kioskach A\ ar- 
szawskich. * 2369r
Cena kcp. 50, M ptsji i w tetnis i preagttą k»p. 60.

11. Złotych i srebrnych medali. 11. 
Eantrakt mięsny płynny i stały.

fi Użyty z gorącą wodą, da-
• k/ • E >je w jednej chwili wy- 

I borny rosół, sma-
kiem i poźywnością prze- 

■■ wyższający inneextrakty.
Hardzo uaine zastosowanie ma Cibils 

jako przyprawa na każdym stole równie niezbędna, 
jak sól, pieprz i t. p. dla poprawienia na razie sma­
ku wszelkich zup i potraw, mięsnych lub postnych.

Cibils pod względem praktycznym i ekonomicz­
nym, zaleca się w każdem gospodarstwie domowem.

Do nabycia we wszystkich handlach towarów ko­
lonialnych, spożywczych i aptecznych w Warszawie 
i ua prowincji. (1244)
Główny skład u T. D. Łapińskiego, Włodzimier ska 6.

— Hery na konie, oraz Kołdry weł­
niane po bardzo nizkich cenach, poleca tUklad 
Dywanów S. D. Seidenwebera,, ulica 
Długa ur 17, róg Miodowej.(1450)NA GWIAZDKĘ!

Fotografie gabinetowe w cenię wizytowych, pole­
cą zakład JJH. Kowaczy ńskiej, Kowy- 
Świat 2S. Cena tak nizka tylko na gwiazdkę. 
Próby do obejrzenia każdodziennie. (4079)

wyucza 6-ciu tańców salonowych 
w 20-tu kilku lekcjach, tak po do­

mach prywatnych jako u siebie.
__________Królewska Jfe 3._____2287 

Wyszło z druku dziełko p. t.:

Jak nasze wychowam#
i cc je czeka “4 w przyszłości,

napisał Amicus Plato (pseudonim). 
Cena kop. 45.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Skład Główny w drukarni Ch. Keltera, No­
wolipie .Vj 11. 2298

DOBRY INTERES 
zrobili prenumeratorzy Gazety Losowań, je­

żeli usłuchali jej rad.
Gazeta ładziła KUPOWAĆ: 

Obligi Kanał, po 89—późniejszy 
Listy lik wid. 90- 
Akcje Bydgoskie 81 
Ross. Listy Zast. 150 
Akc. Banku Hand.330
Akc. d. ż. Poł. Z. 102 „ » , * • -

Gazeta radziła SPRZEDAWAĆ: 
Poż. Wshod. po 101—późniejszy kurs 99 
Rentę Kolejową 100 „ „ 98.50
Poż. Pr. I. Em. 245 „ „ 239

Gazeta pomieszcza stale: 1) Artykuły 
w kwestjach ekonomicznych z punktu wi­
dzenia praktycznego; 2) Losowania znanych 
tu papierów krajowych i zagranicznych i Re- 
stanty; 3) Wskazówki, jakie kupić i jakie 
sprzedać papiery; 4 Wiadomości z pierwszej 
ręki z dziedziny handlu i przemysłu; 5) Ko­
respondencja z prenumeratami; 6) Wykaz 
zaginionych i skiadzionych papierów pu­
blicznych; 7) Kursa wszystkich papierów 
w Warszawie notowanych i papierów za­
granicznych; 8) Ogłoszenia.

Przeglądamy na żądanie prenume­
ratorów ich papiery, czy nie zostały 
wylosowane, odpowiedzi w Gazecie. 
Prenumerata ROCZNA: w Warszawie rs. 1. 
Na prowincji z przesyłką................... rs. 2.

Wychodzi w każdą Sobotę.
Administracja: 2298r

Krakowskie-Przedmieście Nr 51.

DOLINA SZWAJCARSKA
Dziś i codziennie

Koncert Tyrolskich śpiewaków 
i wirtuozów na cytrze 

«STUEGLER.» 2325 
Początek o godz. 7‘/a wiecz.—E. Bachr.

KSIĘGARNIA
Skład Nut i Fortepianów 

Gebethnera i Wolffa.
otrzymała na skład główny dziełko p. t. 

„W zapasach z cholerą”. 
Wspomnienia i rady czerpane w 46-letniej 

praktyce lekarskiej. Napisał 
Jłeitjamin IŁosenblum 

Doktór Medycyny.
Cena kop. 30 2361r

101.10!
101.10 
100.
99 35
99 —
98 90

9520
94.70

„Praktyczny KALENDARZ biurkowy"
na 1887 rok.• t i bo podkładka do pisania formatu arkusza z bibułą, porządnej roboty, 

>o» yuć^rzem kartkowym na każdy dzień w roku do notowania, oraz kalendarz z tekstem 
“syjskim i polskim, dwoma kolorami drukowany. Na okładce n wierzchu z dwóch stron 

>‘eszczą się wiadomości: telegraficzne, pocztowe, kolei żelaznych, sądv, konsulaty, cyrku- 
sil ta*sa weksli, stempli i inne, słowem jest to sprzęt, który w każdym domu znajdować 

powinien na biurkn.
Wydanie składu papieru, Nowy-Świat J6 58.

MW i
Nabywać można u wydawcy i we wszystkich księgarniach i składach papieru.

u- Cena egzemplarza rs. 1 kop. 50, z przesyłka rs. 1 kop. 80. 2371R

KORESPONDENCJA PRYWATNA.
— J.....—Za szczere życzenia, również szczere po­

dziękowanie przyjąć prosi—Ksawery._____ (4147)
WIBIHI nu—M——a———— —ernwin L u

— Do dzisiejszego numeru Kurjera dla prenume­
ratorów prowincjonalnych dołącza się prospekt ty­
godnika p. t. Echo muzyczne, teatralne i 
artystyczne.

Weksle-.
^erlin 100 mar. z krótk. ter. 
E>ndyn 1 funt ster. „ n 
‘ aryż 100 franków „ „ 
Wiedeń 100 guli. „ »

Papiery publiczne:
5°/0 Listy zast. z r. 1869 d.

Uisty zast. m.” Warsz. ser. I

” Z ni 
” ’ ” IV

Listy zast. m. Łodzi serji I 
4% Listy likwidacyjne duże 

.. v « małe 
Bil. Banku Ces. s. I, II i III 
Kos. Poż. Premj. z roku 1864 
T „ „ „ 1866
I Pożyczka wschodu, rs. 100
II n n rs. 100
III „ „ rs. 100
Listy wileńskie długoL. . .

Akcje {obligacje: 
Obligacje miasta Warszawy 
Akcje ' 
Akcje 
Axcje 
Akcje 
A 1 J.6

96.00

Wartość kuponów:
tPo potrąceniu podatku ekarbowoyoj

Od Listów zast. ziemskich 5% kop. 213’/4
Od Listów z. m. Warszawy kop. 83
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 43l/s
Od Listów likwidacyjnych kop. 3
Od Obligów m. Warszawy kop, 671/,

NA PLACU WITKOWSKIEGO.
Dnia 3-go grudnia 1886 r.

Pud Korzec
od | do od do
kopiej ek

Pszen. 242 sm. i ord. — — - 1 —*
„ „ pstra i dobra
„ „ biała . . . ____ ____ -

660
„ „ wyborowa . — — 635! 700

Żyto wyborowe 232 fuut. — — 490 500
„ średnie ................— — 480 —‘

„ wadliwe................ — — —
Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — — —
Owies................... 142 f. — — 260 —
Gryka............... 202 f. — — — —E
Rzepik letni................ — — — —8

zimowy 212 funt. — — —B
Rzepak rapos zim. 212 f. — -T —
Groch polny 262 funt. . — —
Ziemniaki.................... — — — —•
Masło świeże funt . . — — — —

„ solone pud . . . — •— — —
Siana pud.................... 35 — — —
Słomy pud.................... 33 — —
Drzewa opał. twar. s. kub. V—■

„ „ miękie „ 1 — — —••

^



KUR JER WAKBZAWBKx—unia 2 grudnia 1886 r. Ar

Mapzyn Blawatny Maozyii Bławatny
POD FIRMĄ

W. KLECZYŃSKI,

10

>
Wiadomość: Plac Zamkowy Jfe 93.

U)

W

Ul

£0 
£0
1O
10

Plaidu, rs. 4.
Chimboraso, rs. 4 50. 
Tarta nu czysto-weł-

1
O)

welnianki, w kratkę, rs. 2. 
» „ rs. 3.

Epingle, rs. 4 kop. 50. 
Diagonal brochś, rs. 5. 
Afganistan, rs. 6.
Croisó, rs. 6.

:x8 
OT

W dobrach Malużyn, gubernii Płockiej, po­
wiecie Płońskim, jest do sprzedania

z urządzeniem na bagaże, kursują na

we wszyst:
mówienia przyjmuje bezwarunkowo 
najtaniej kantor, ul. Chmielna Jń 5, 
miestsk. 28. 2344

I Polecają i ijtan;

1
 Koszule męzkie. własnego wyrobu, 

podług najświeższych fasonów pa- 
ryzklch, sztuka od rs. 1 kop. 50. 

Kołnierzyki męzkie, wszelkich rozmia­
rów, tuzin od rs. 3.

Mankiety męzkie, 26 i 28 ctm., tuzin 
od rs. 4.80.

Krawaty, Szpilki, Spinki, Szel- 
a ki, Chustki do nosa, Koszulki zdro- 
2 wia, jed., weł., fild’ecosse i baweł., Ka- 
| lesony trykotowe. Skarpetki bez 
B szwu i t. p. artykuły.
i Ceny najtańsze!!!
's Uwaga. Wszelkie zlecenia z pro- 9 wincji uskuteczniamy odwrotną pocztą 
I franco. 2366R

w jednym kawale odmierzony i okopcowany. 
Las jest wyłącznie sosnowy, dobrze zwarty, 
prawie wszystko drzewo zdatne do wyro­
bienia na materjał na tartaku parowym, 
który się znajduje przy samej granicy ma­
jącego sprzedać się lasu, a za stosowną 
umową z właścicielem tartaku wszystko 
drzęwo może być na nim wyrżnięte. — Re- 
flektanei zgłaszać się mogą na miejsce, do 
właściciela majątku, gdzie im las wymie­
rzony, w każdym czasie pokazanym będzie. 
Ostatnia stacja kolei Nadwiślańskiej, Gąso- 
cin gdzie furmanki zawsze dostać można, 
poczta Płońsk. — Las może być sprzedany 
bez pośrednictwa lub z pośrednictwem oso­
by trzeciej. 2340

Hindes’a prawdziwa Szczotka do włosów 
z czystej szczeciny. Nie z drutu. Oczyszcza 
głowę z łupieżu. Przyjemnie działa na skó­
rę głowy i doskonale porządkuje włosy. Od 
wielu lat szczotkarze starali się nad udo­
skonaleniem szczotki do włosów, głównym 
celem tych starań było, aby szczecina szczot­
ki przechodziła swobodnie przez włosy a nie 
gładziła ich tylko po wierzchu.

Prawdziwa szczotka Hindes’a, mając poje­
dyncze szczeciny osadzone na poduszec.e na­
pełniającej się w czasie użycia powietrzem, 
prawdziwie odpowiada celowi, jaku rzecz u- 
żyteczna i ekonomiczna, gdyż jest trwalszą 
i tańszą od szczotek starych systemów.

Cena‘prawdziwej szczotki Hindes’a rs. 2, 
mniejszej rs. 1 kop. 50, z przesyłką poczto­
wą 50 kop. drożej. Skład główny na Cesar­
stwo i Królest-wo w Centralnym Składzie 
Perfum i przyborów toaletowych

Jana Kalinowskiego,
dawniej A. KOCHA

w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście 
Aś 65. 2184

Krakowskie Przedmieście 64, 
Resursa Obywatelska, 

poleca nu GWIAZDKĘ wielki wybór to­
warów po cenach zniżonych, a mianowicie: 
20 
20 
20 
20 
2Z 
20 
1O

Kowe lenie Meble
Garnitur orzechowy rs. 90; Garnitur Fr»n* 
cuzki rs. 70; Otomana rs. 32; Szeslong rS 
20.—Chmielna Jw 43/31, u tapicera. 231’

Posesja narożna
w handlowej części miasta, 69 łok. 
frontu, od dwóch ulic 4000 łok. □, do „ 
budowy, podzielona na dwie posesje, f' 
Wiadomość: w Biurze Ogłoszeń pp. 
Rajchmana i Frendlcra pod wyrazem 
«Possesja». 2330R

szystkie pociągi i odwożą pasażerów 
e wszystkich kierunkach miasta. Za-

MAGAZYN BŁAWATNY 
o ' • ci

? Polecają m olscny ssiffl: 
a Szale szaeJo.ve, Wstążki, Koronki, 
d WoalkL garnirowania do Sukien, 
9 (Crśpe Ie.se), Rękawiczki jedwabne 
S wszelkich^długości i kolorów, Kołnie- 
| rzyki damskie i dziecinne, Chustki 
B koronkowei do nosa, Pończochy bez 
a szwu, Kamaasze wełniane damskie i 
-s dziecinne, |3alki trykotowe, Fariusz- 
| ki batystowe, dymkowe i kanwowe, Haf- 
!ty swajcarakie. Karczki do koszul 
0 damskicn Barchany, Ferkale i Dym- 
■3 ki angielskie na kaftaniki damskie, 
| Ceny najtańsze!!!

rj!' ii .1 u

Ceny zniżone! 
Pśsrwsma w kraju fabryk 

fi 'U i

Jest do wynajęcia każde­
go czasu przy Restauracji 

n n •
ni A" r/ nnrjA 7nn mmi «

POD FIRMĄ

W. KLECZYŃSKI,
Krakowskie-Przedmieście 64,

Resursa Obywatelska,
poleca Płótno Jarosławskie, z najcel- 
nieiszych Fabryk, oraz wielki wybór towa­
rów białych i sprzedaje takowe po cenach 

bardzo nizkich, a mianowicie:
I szt. Płótna Jarosławskiego 33 Ł, rs. 7. 
Płótno krajowe 3O‘/2 łok., rs. 3 60 i 4. 
Półpłótno Szlązkie, szt. po rs. 4 i 4.50.
Ferkale białe,'po kop. 9, 11, 12, 14, 15, 

i t. d.
Madepolam w dobrym gatunku, po kop. 

14, 16, 18 i t. d.
Półpłótno na łokcie, po kop. 8, 10, 12, 

14 ! L d-Dymka i Brylantina w dobrym gatunku, 
po kop. 18, 20.

Pika biała (reps), po kop. 271/,.
Pika biała barchan, po kop. 35.
Victorje, po kop. 22'/,, 25, 30, 35 i t. d. 
Płótno prześcieradłowe Jarosławskie 21/.

i 3 łok. szerok., od kop. 45 do rs 1.351 
Dymka na kalesony, w dobrym gatunku, 

po kop. 13, 16, 18, 20, 25.
Drelichy na materace, od kop. 25.
Firanki tiulowe angielskie, po kop. 25, 

30, 40, 50, 60 i t. d.
Chustki białe do nosa, od k. 80 za tuzin. 
Bielizna stołowa, biała i kolorowa, po ce­

nach bardzo nizkich.
Kołdry pikowe, szt. rs. 3.25. 2262r

Z dniem 28 Listopada Magazyn 
w Święta i Niedziele od godziny i-ej 
otwarły.

cy Senatorskiej Jw 28—30, wprost ko­
ścioła , po-Reformackiego

6 P.OKOJÓW, przedpokój i kuchnia J1* 
2-m piętrze od frontu, z dwoma wejścia' 
mi, za rs. 750 rocznie.

4 POKOJE, przedpokój i kuchnia na 3-® 
piętrze od frontu, za rs. 380.—Oba te lo­

kale zaoparzonc są w wodociągi i zlewy, świe­
żo odnowione, w razie żądania mogą być po* 
dz. elone.,— Do wynajęcia od Nowego-Rok® 
£ POKÓJ, z przedpokojem i schowani^ 

dla kawalera, za rs. 180 rocznie. 23261*

Hurtowa i detaliczna 
sprzedaż 

Kmiffl 

obdarzonych silnym, czystym i pięknym gło­
sem śpiewających zarówno we dnie jak 1 
wieczorem przy świetle, można je nabyć p° 
cenach umiarkowanych w Hotelu Litewski® 
Nowo-Senatorska J6 7, mieszk. 22.

Sondermann. 2351

Z. ŚUCHOWIECKI,

i wyroliów KUŚNIERSKICH 
M. Katz, 

przy ul. Granicznej 9. 
zaopatrzony został na nadchodzący 
sezon zimowy w wielki wybór pięk­
nych kołnierzy z Bobrów prawdzi­
wych kamczatskich, damskich 
i męzkich, błamy lisów, popielic 
etc. i poleca futra męzkie i dam­
skie garnitury, czapki prawdzi­
wa fokowe i wszelkie inne wyroby 
kuśnierskie, od najwykwintniej­
szych do najskromniej szych.-- 
Przyjmuje również wszelkie obsta- 
lunni po umiarkowanej cenie, z czeffl 
się poleca łaskawym względom Sza- 
nuwnej publiczności. 2211R

urządził

WYPRZEDAŻ
S Towarów wy sortowanych

i KESETEK, 23681? 
d po cenach niżej kosztu. 

12, Niecała 12.
Rs. 5!!! Rs. 5!!! Rs. 5!!!

za robotę sukni z dodatkami

” Doiłki laj E świętszych 
ó=“’E imali jaryzkisli,

W PRACOWNI
S Sukien i Okryć 

LEOKADJI K.,
ry ul. Bracka M 20, wprost Widok, 
iiis -sa iiis -sa iiis -sa

łok. 
łok. 
łok. 
łok. 
łok. 
łok.
łok. 2 łok. szerok. Tartanu w kratkę, 

rs. 3 kop. 50.
łok. 2 łok. szerok. Changeant, rs. 4.
łok- n „ ~ "łok. „ „
łok. „

nianego, rs, 7.
łok. 2 łok. szerok. Cheviotu, czysto- 

wełuianego, rs. 7 kop. 50.
Oprócz tego magazyn posinda wielki wy­

bór CHUSTEK czysto-wełnianych du­
żych i sprzedaje takowe po cenach zni­
żonych. 2263r

Z dniem 23 Listopada Magazyn 
w Święta i Niedziele od godziny 1-ej 
otwarty;___________________________

Młyn Amerykański 
wodny, o dwóch złożeniach, 4 wiorsty od 
stacji D. Ż. W.-W. Myszków przy szosie 
i 67 mórg gruntu w tern 12 mórg łąk dwu- 
kośnych, wraz z obsiewem i inwentarzem 
lub bez inwentarza, jest do sprzedania.— 
Wiadomość; ustnie lub listownie u p. An­
toniego Hołndzińskiego w Żarkach, przez 
Myszkpw. 2367

Sprowadzono z prowincji do sprzedania

PiSJ EM 
ujeżdżonych, dobranych kasztanowatych, po 
lat 5, wzrostu werszków 7, bez wadr, wi­
dzieć je można w każdym czasie w Hotelu 
Polskim. — Wiadomość: Kantor Wynajmu 
Karet. 2365

mH Niżej 1O% jak zeszłych lat. 
f Wyłączna sprzedaż

I Świeczek woskowych | 
R” firmy p. Scholtza,
« parafinowe różno-kolorowe, również V 
o Lichtarzyki zastosowane do tychże, ta 
b poleca skład główny 2331R g! 

| W. Kronenberg. ti 
Żelazna Brama M 6.

Ostrzeżenie.
W przesyłce pocztą z Łowicza do Włocław­
ka zaginął weksel in blanco (u góry tylko 
wypisany cyframi rs. 306), z podpisem A. 
Zisberberga, żyrowany przez M. J. 2i'ber- 
berga.—Ostrzega się niniejszem, aby wekslu 
tego nikt nie nabywał, gdyż przeznaczony 
był do zamiany w Banku Państwa.

Łowicz dnia 1-go Grudnia 1886 r. 
galo A. Zi Ib erb erg. 
Kantor Służących 
róg RJektoialuej , Przechodniej Aś 1—7, 

przy raJsŁoJzącytn kwirtnie m'do umiesz- 
cz«» a rodzaju sl-rcących i oficja­
łów w do AC swtadctwa zaopatrzonych.

A* Orv.a.rzynskie

S3

Warszawa, Wierzbowa 6, 
(Hotel Angielski). 21W

037519
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WIELKI WYBÓR SŁOWIANEK
(Wycieraczek do nóg),

z włókien: Kokosowych, Manilowych i ze słomy, oraz

Chodników Kokosowych
różnej szerokości, do pokrycia korytarzy, schodów, kantorów i t. p. użytku, w ga­
tunkach tylko wyborowych.—Handlującym rabat, przy Składzie Szczotek i Pendzli 

ALEKSANDRA FEISTA 
w Warszawie, przy ulicy Sanatorskiej. 2364R

Nr 385ł EUR JER WARSZAWSKI—Dni* 4 grudnia 1886 r.

dostać można u

ZAKŁAD MODELARSKI
i Maszyna do szabowania.

JK.rzywe-14.olo Ur 14.
!sa M. MICHALSKI.

■ TOWARÓW wysortowanych

T3AAOOOIW AOFID ISOHdAt 2349 g
JAN CHRUSZCZYNSKI

za-

Magazyn Towarów Bławatnych 

Antoniego Makowskiego, 
przy ulicy Senatorskiej Nr IL

Wysortowawszy część towarów wełnianych w mo­
dnych kolorach, pół jedwabnych, Flanel, Zelirów, Kre- 
tonów, Welwetów, Aksamitów, 1’luszy i t. p., z któremi 
to towarami, juko tanio, poleca się przy nadchodzą­
cej Gwiazdce Szanownej Publiczności.

Wyprzedaż rozpocznie się od dnia 2 Grudnia r. b.

Dozwolony przez Departament JBedyczny. 
Xiezawodny środek 

na wypblęnie odcisków i brodawek w przecięli 5 dni, 
pod nnzwą

róg1 Mazowieckiej i t^więtokrzyzkiej Ar 22, 
W UADWAW1E,

Poleea w wielkim wyborze urządzenia pokojów sypialnych, jadalnych i na 
hiów ie. 2291K

KSIĄŻtŁI 
tanio wyprzedaj e księgarnia 

B. HEINRICH A, 
i Krakowskie-Przedmieście Jś 7, w podwuizu, 

druga brama-

Celem prowadzenia
znajdującej się w pełnym biegu, rentowej

Fabryki Parowej do wy­
robów z drzewa, 

mianowicie mebli, posiadającej wielki obrót, 
z wyrobioną klijentella, poszukuje się

NABYWCY.
Inwentarz maszyn i magazyn towarów wy­

nosi około 

45,000 rubli.
Na zapytania udzieli informację Biuro Ogło­
szeń Ł. Metzl w Moskwie, pod litera­
mi A. K. 2348R

operuje 
narzędzi w przeciąć i--n? bó U 1 
muje'od godz kllk" T-.-zyj-
.¥■ 37 mipXv • . ln Południu. - Wilcza 
kow«lięj.!-RXu.b’.dl'Uffi &om °y^rsz£li-

wynaleziony pizcz Prowizora farmacji Kapłana w Moskwie.
Sprzedaż hurtowa i dat uliczna w Składzie Aptecznym p- Wiktora 

Waligórskiego, Nowy-Świat Ni 38.
Nabywać można we wszystkich Składach Aptecznych i Aptekoch w W arszawie 

i na prowincji.
Cena pudełka kop. 40 i 60. 2314R

OSTRZEŻENIE?358*
W dniu 11 Listopaida r. b., wystawiony 

przeżeranie czek M 931 na dom Bankowy 
H. Wawelberg, płatny dnia 16 Listopada 
1886, (na tę datę ostemplowany) zaginął.— 
Ńiniejszem ostrzegam,, że czek powyższy ża­
dnej niema wartości li że żadne zobowiąza­
nie ani na mnie ani na domu Bankowym* H. 
Wawelberga z tego powodu nie ciąży.

Benjamin Kirschenberg.
Za rs. 300 do sprzedania

Lando angielskie, 
eleganckie i lekkie, zdatne na wieś i do 
miasta. — Wiadomość: w Kantorze wynaimn 
powozów, Senatorska. 22/32. ‘’355 J

MAGAZYN BŁAWATNY 
Eg. S ® *W .Jk,

Niecała % 1, dom W. Hr. Krasińskiego,
otrzymał na nadchodzącą Gwiasdkę wielki wybór towarów, a mianowicie: 
Chewioty, Plaidy, Tricotine cnrdś, Crepy, Kaszmiry czarne i kolorowe, Chustki, 
Firanki, Welwety kolorowe Kamloty, Barchany białe i kolorowe, Baranki, Plusze 
jedwabne, Kołdry sławr.ckie i watowe.—Wielki wybór nsaterjałów na pokry­
cie futer, sprzedaje takpwe po cenach bardzs nizkieh. 2373R

B. SZYSZKA, Niecała 1.

W Fabryce Ksiąg handlowychw raeryce RStąg nanełowyce ■
i INTROLIGATOR NI ?

A. CISZEWSKIEGO,
ulica róg Senatorskiej i Nowo-Senatorskiej % 19.

DOSTAĆ MOŻNA: S;
Wszelkiego rodzaju Ksiąg buchhalteryjnych. Grossbuchów, Kasowych, Dzień- fci 

ków, kopiowych ksiąg, wekslowych. Notesów różnych rozmiarów, papieru ra 2267RLeszno M 2, wprost Rymarskiej.fc... ’ ! CZ.Linil.gU 1VUZ.UJU UUIUUUICCI JJllJLU, Wł UOOUUWUC W, XBCOtlWJUU,

"litów, kopiowych ksiąg, wekslowych, Notesów różnych rozmiarów, papieru 
jutowego, Kajetów i t. p., tam też przeważnie przyjmuje się zamówienia na linjowa- 

i oprawę ksiąg kantorowych, podług specjalnych wzorów. — Zamówienia wykonywa 
szybko, z największą akuratnościa z doborowego materjału. — Ceny fabryczne bardzo

Występne. 2311R

Sardele norwegskie bez ości (Apetit Sild).
Sardele norwegskie (Anschovis), marynowane w o- 

strym sosie lub oliwie, w puszkach.
Sardele solone na funty, Sardynki wędzone,

ze świeżo otrzymanego transportu
poleca Skład

z powodu zwinięcia filji , I

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ
Sikła, Porcslany, łajana, i Towarów Galanteryjnych

| W HGA/.VNIW
przy ulicy Marszałkowskiej, drugi dom od Królewskiej.

2374R J. SCHIFFNER.

CZERWONE WINA



KUKJEIl WARSZAWSKI.—Dniu 4 grudnia isa« r. Nr 336#

3

30

L. BUŁAKOWSKI.
  

2329R

 

Wodzie gorzkiej Franciszka

2294R

i

20,
70.

Zawsze 
żądać 
trzeba

80
12
85
75

35,
60,
70,

19
27
35

1
9

Jest skuteczniejsza 
JAK INNE WODY GORZKIE 

Frof. Leideusdorf 
W WIEDNIU.

nemi, w wypadkach gdzie idzie o 
osiągnijcie skutku za pomocą 

małej ilości.
Warszawa d. 3/15 Kwiet. 1886 r.

Pr. Dr Lambl.

w najnowsze desenie fantazyjne
Ręczniki kreasowe jacquard i adamaszkowe, tuzin  
Ręczniki „ „ „ w sztukach, łokieć
Ręczniki z brzegami kaiawowemi do wyszywania, sztuka .... 
Ścierki do kurzu, szkła, porcel. i t. p. w wielkim wyborze rodzajów i deseni, tuzin

Nie sprowadza 
ŻADNYCH BÓLÓW 

Prof, von Bamberger 
W WIEDNIU.

Obrus Z 6 serwetami od rs. 3 kop. — do rs. 10 kop. 15
Obrus z 18
Obrus z 18
Obrus z 24

Ła Carolina w cenie rs. 18. 
Eluctuat „ „ 30.

Nabywać można 
w Warszawie 

we wszystkich 
aptekach i składach 
wód mineralnych. 

Dyrekcja 
w Buda-Peszcie

 

MASZYNY DO SZYCIA „SINGERA” 
z czółenkiem bez nawlekania, 

z fatojli Towarzystwa Akcyjnego Seidel & Nauman, 
przewyższają tak dobrocią jak i trwałością, szyjąc lekko i bez hałasu, 
wszystkie inne maszyny sprzedawane w Warszawie jako Singera lub oryginalne 
maszyny Singera.

Zadatek mały, spłata tygodniowa po 1SL.
dwuletnia gwarancja.

Do nabycia tylko w moim sklepie,
przy ulicy Senatorskiej Nr 22.

2169R TT TrrYDTT’.'P.QTrT

,, 30,
„ 80,
» •

Inteligencja w cenie rs. 14.
Ego Sum „ » 15.
Eiat Lun „ „ 16.

w opakowaniach po 5, 10, 50 i 1OO sztuk,

poleca WALERY GAWIŃSKI, Krakowskie-Przedmieście Nr 5,

FRANCISZKA JOZEFA
woda gorzka

Ła Maravilla w cenie rs. 7 i 1O. 
El JProgresso „ „ 13.

2372R

„ 3 >>
„ 15 „
„ 20 „

50 ,, „
25 ,, „
30 ,, ,,

Woda gorzka Franciszka Jó­
zefa jest dobrym środkiem prze­
czyszczającym, działająca w ma­
łych stosunkowo dawkach szyb­

ko i skutecznie.
Warszawa, d. 17/29 Kwietnia 

1886 r.

ówny Skład S Wyrobów Fabryki
ŻYRARDÓW

W WARSZAWIE, ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 55
i drugi Skład Żyrardowski na Tłomackiem Nr 1, róg ulicy Bielańskiej,

, POLECAJ Ą:
PŁÓTNA BIELONE na bieliznę damską, męzką, pościelową, sztuka od rs. 10 k. 75 do rs. 83, 
PŁÓTNA CREASOWE czysto lniane — — „ „ „ 10 „ 10 „ „ 29,
Płótno w pół sztukach zawierających 30 łokci w dwóch lub trzech ka­

wałkach, n rabatem 10 do 15°|0 niżej cen fabrycznych.
PŁOTKA na prześcieradła i materace (bez szwu), sztuka od rs. 18 kop. 50, do rs. 43 kop. 50, 
PŁÓTNA na prześcieradła pod kołdry (bez szwu), „ „ „ 43 „ 50, „ „ 90 „ —
Płótna na prześcieradła w pół sztukach, składających się z dwóch do 

trzech kawałków, z rabatem 15°|0 niżej cen fabrycznych.
PRZEŚCIERADŁA pojedyncze, czysto lniane, wszelkich 11 ’i eatnnkach, szt. od 95 k. do rs. 6 k. 60.

STOŁOWA BIELIZNĘ CZYSTO LNIANĄ
w znacznym wyborze, najnowszych deseni,

JACQUARD: ADAMASZKOWY:
od rs. 7 kop. 25 do rs. 36 kop. 60, 
V » 13 
n n 23
„ ,» 30 

Obrusy pojedyńcze w wszelkich wielkościach od rs. 1.15 do rs. 64.70. — Serwety stolowre od rs. 3.50 do rs. 30. — , 
Serwety do kawy i herbaty, białe i kolorowe „ „ — .90 „ „ 10.75. — Serwetki deserowe „ 1-20 „ „ 10.30. 

Garnitury do herbaty z 6 i 12 serwetkami deserowemi, lniane i jedwabne 
od rs. 2 kop. 28 do rs. 70 kop. —, 
„ ,, 3

40 „ „ 62
— n » 93
30 „ „ 124

^
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założona w roku 1878.

Dobroć, trwałość, taniość.”
Już od lat ośufu cieszę się zaufaniem Szanownej Publiczności.—Ja byłem, 

że tak pow.ein, założycielem prawdziwej fabrykacji gorsetów w eaiem Cesarstwie 
Rossyj-kiem, zu moją zaś głównie inicjatywą, branża ta doszła tu do dzisiejszego 
swego rozwójn, do tego stopnia, że krajowa fabr. gorsetów, w niczetn już nie ustę- 
juje zagranicznej, przeciwnie zaś przewyższa takowa pod względem dobroci.

Pozwalam sobie zatem upraszać Szanowną Publiczność o dalsze łaskawe 
względy, posiadając bowiem (jak żadna inna fabryka), wielki wybór gorsetów we 
wselkieh możliwych gatunkach, oraz fasonach paryzkich i aviedeńskich, nadto 
w.ikonywając wszelkie s; ecjalne zamówienia jnknajdokładniej, staram się zawsze 
i jestem w możności zadowolnić Szanowną Klijentellę. Z uszanowaniem

Wilhelm Steiner.
Fabryka przy ulicy Świętokrzyskiej X 24 (34).

IW Każdon gorset jest opatrzony moją firmą. 2337R

I I Skład Materjałów Aptecznych |
Ludwika Spiessa i Syna]

ulica Senatorska Nr 464$. obok kościoła pp. KanonM.
ulica Marszałkowska Nr 140, miedzy Siljtotejzia i Płaceni ZieFnyw, 

mają zaszczyt polecić: 
Wodę Kotońską znaną ze swej dobroci od lat 40. 
Perfumy francuzkie na wagę. 
Kredę z miętą do czyszczenia zębów. 
Kiixir do płakania ust. 
Ultramarynę do bielizny. 
Benzynę do prania rękawiczek i wywabiania plam.

„ ruską do kuchenek benzynowych i do palenia w świecach.
GrlaiiM amerykański do bucików. 
Massy woskowe ) w rozmaitych kolorach do zaprawy 

„ terpentynowe ) podłóg i posadzek.
Wszelkie materjały apteczne i przetwory 

chemiczne do użytku lekarskiego i technicznego.
Wina lecznicze i lekarstwa specjalne. 1942R

X -

Si

Francuzka znająca dobrze teorję jest 
potrzebną. Ulica Żórawia X 11 domu, 

' '. 19299

Bianka i wychowanie.

«ajwiększy asortyment książek dziecin­
nych w nowo otworzonym sklepie A. J. 
‘“makowskiego, Trębacka róg Nowo-Se- 

^torskiej X 2. 2400

I ®kcyj i korepetycyj w Warszawie lub po- 
Łsady guwernera na wyjazd na cały rok 
ia wieś, poszukuje student, przysposabiają­

cy już od lat kilku chłopców z najpomyśl- 
mejszeini rezultatami do szkół. Chlubne re- 
Komendacje na żądanie przedstawić może. 
. tprty: Hoża ją i;, tl stróża Macieja. 2779
potrzebny nauczyciel^znający języki: 
I franouzki, rosyjski i niemiecki. Wiado- 
mosć hotel Drezdeński. 19180

Slicszkania 5. __________ _____ 
potrzebną jest korepetytorka, mogąca 
■ Przygotować panienkę d<> 4-ej klasy, w 
Kądzinach od b—6'/> wieczorem. Wiadomość 
mica Wolska X 15, u właściciela, 19287

Luchalterji lei cj s udziela z upoważnie- 
alnia warszawskiego Okręgu naukowego 

Danilewicz, autor. Mazowiecka 11, 
nauczycielka z patentem poszanuje lek- 
•lr-fj- Czesława Przewuska. Zfota 34, 
jmeszk. 11. 19Q81 
potrzebna rodowita franenzka do fran- 
I cuzkiego i muzyki za stół lub opłatę. Wia- 
mjiość Dzika 30, mieszk. 7. 19317

Potrzebna jest francuzka muzykalna, wy­
kształcona, na demi place, parę godzin 
"'ieczornych do towarzystwa 16-letniej pa- 

"■enki. Warunki: osobny umeblowany pokój, 
c‘tłodzienne utrzymanie i wygody. Mnrjen- 
^tmit X 4, m eszkania 1. 194 >6 
Francuzka młodu, z muzyką dobrą, świe- 
r.żo przybyła, jest zaraz do umieszczenia. 
Wiadomość w biurze nauczycielskiem Anny 
^nmerau, Krak.-Przcd. X 38, wprost Saskie- 
&2_p!acii. 194-5

Folka, posiadająca świadectwo dwunasto­
letniego specjalnego wykładu języka ro­
syjskiego, polskiego i innych przedmiotów 

'v rządowem gimnazjum na prowincji, po­
hukuje stosownego zajęcia. Krakowskie- 
L>’że<lmieście X 38, m. 7. 19398

- ------------ --------------ą; ■ 1 ■ ■ 1 I" " . 11 ' — 
k rancuzka patentowana, udziela lekcje, 
X 2 rs. miesięcznie. Wilcza 1, Smidt, 19311 
Potrzebny jest zaraz stały nauczyciel, za 

stopniem nauczyciela domowego, do szko­
ły, Leszno 88- 19392 
fc otrzebny guwerner na wyjazd, niedrogi. 
rWalicówM 22. Wiadomość u rządcy. 
potrzebnym jest korepetytor do ucznia 
rklasy 1-ei gimnazjum Iii-go. Wynagro­
dzenie obind prywatny. Danilowiczowska X 
4, mieszkania 29.------------------- 19420

R~osjanin lub ros,anka potrzebna jest do 
konwersacji w południowych godzinach, 

codziennie, za małe wyn grodzenie. Wiado­
mość Podwal X 22, mieszkania 22. 19393
Sauczycielita z patentem gimnazjalnym, 

medalistka, poszukuje lekcyj na pensjach 
1 w domach prywatnych oraz korepetycyj, 
Irzysjiosabia do zakładów naukowych. Wia­
domość Krucza X 23, od 3—8 wieczorem, 
baniebka. 19338

FoMady i prace.
Lotrzebna sklepowa, młoda, do sprzeda- 
B wan a pieczywa, z kaucją rs. (>u. i\ iado- 
iność: Ordynacka X’ 11, w piekarni. 19313 
Bo bielizny męzkiej, potrzebne zaiaz 

zdolne maszynistki, (roaszynu a cc Jera 
'Vilsoua) podręczne, dziurkarki, oraz panna 
do wykończania i ucąepnije zaraz płatne, 
Orla Mi 11, m. 28. 2780

Sklepowa, kasjerka, z udziałem 100—200 
rubli gotówką, potrzebna zaraz. Zgłosić 
się: Kiosk, obok kościoła po-karmelickiego, 

Krakowskie-Przedmieście._________ 19337
figrodnik artystyczny, posiadający chlu- 
(Jbne świadectwa i tekomendacje, który pra­
ktykował w pierwszorzędnych ogrodach za­
granicznych, poszukuje posady od 1-go sty­
cznia 1887-go r. J. Grabowski w Karczy- 
nie, poczta Łojewo pod Inowrocławiem Księ­
stwo Poznańskie. 19348

EPanny potrzebne do spódnic, uzdatnione i 
do nauki. Krucza Jfe 29., miesz. 22. 19350 
otrzebne są panny podręczne do bieli­
zn y. Ulica Szczygla X 4, m. 7. 19361

phłopiec ze wsi, katolik lat 17, chcialby się 
yumieścić w zakładzie handlowym. Bliższa 
wiadomość Grzybowska X 32, u właściciela 
domu. 19359  
Qotrzebną jest panna, zdatna do stani- 
f ków i upiuania sukien, ulica Żelazna X 
32—76, mieszkania 14.____________19288
Potrzebny rządca demu z kaucją rs. 300, 

warunki dogodne. Wiadomość: Hortensja 
X 3, stróż wskaże. 19277

Uaiije posady.
Fżiłoda wuowa posz' kuje jakie; 
iif|bądż zajęcia w miejsc i lub ! 
Muranów Mi 17. m. 7.____ .

jakiegokolwiek- 
iub na wyjazd. 

1Si267

Człowiek młody, poszukuje posady: ekspe­
dytora, inkasenta, kasjera,

Jnb t. i>. Na żądanie może zlozjć 3uO lubo 
kanoji. Oferty w kantorze Kurjera pod lit. 
8. M.

Panny 2, zdolna maszynistka i podrę­
czna, potrzebne do bielizny za dobrem 
wynagrodzeniem. P ińska V 36, m. 30.

lirzędr-ik w sile wieku, obarczony liczną 
yrodziną, poszukuje pracy w godzinach 
popołudniowych, chociażby do późnej nocy, 
w zawodzie rządcy domu, handlowym lub 
biurowym, za jaknajskromniejsze wynagro­
dzenie, w razie pot zęby może złożyć kau­
cję gotowizną Jnb rekomendacje poważnych 
osób. Wilcza 25, m. 18. - 
Otr: odnik" pszczelarz uzdolniony i o>zu- 

aiije i.osady. Chmielna 43. w Ulbggą.—

Były urzędnik, żonaty, znający oprócz pol­
skiego język ruski, piszący czytelnie i 
ozdobnie, poszukuje miejsca rządcy domu, 

pisarza, lub innej jakiejkolwiek stosownej 
czynności, którą będzie pełnić prayehylnie— 
tenże przyjmuje wszelkie pisma do przepi­
sywania. I prasza o łaskawe adresy do skle­
pu spożywczego, przy ulicy Chmielnej X 98. 
i osadę otrzyma człowiek samotny na wsi, 
S blizko Warszawy, kaucja rs. 600 wyma­
gana. Wiadomość u p. Roszkowskiego, Dłu- 
gw 25, w fabryce bronzów. 193o7  
Rolnil: wykwalifikowany, i osiadający kil­

ka tysięcy rnbli, pragnie przyjąć admini­
strację większego zamożnego ma ątku ziem­
skiego. Oterty pod adresem „Szczęsny,” War- 
szawa poste-restante. 2769____
Potrzebne są maszynistki, kompletnie 

uzdolnione do gorsetów. Ulica Miodowa
X 8. Konstancją Wiśniewska. 19227

fis. 1OO do 500 przeznacza młody czło- 
Łwiek, były oficer, polak, za wyrobienie 
posady w Warszawie lub na prowincji w 

Królestwie lub Cesarstwie. Wiadomość: 
Wspólna M 16, miesz. 19, rano do 11, po 
południu od 3 do 7. 19282

Osoba w średnim wieku, szyjąca na ma­
szynie, życzy sobie przyjąć miejsce do 
dwojga dzieci, lub do zarządu domu. Wia- 

domość: ulica Piękna 42, m. Jft 81. 2782

Qotrzeony chłojiec do terminu do stola- 
r rza. Ordynacka Mi 3, m. 43. 19324 
Osoba znająca dobrze krawiecczyznę po­

szukuje zajęcia w demu prywatnym. Ul.
Tamka Mi 39, inieszk. 5. 19156

Futro szopy, w dobrym stanie, do sprze­
dania za rs. 55- Senatorska .¥• 22, mio- 
mka»ia 16- ipaaą

Fortepian Hoffera, do sprzedania; tamże 
| przyjmuje strojenie i reperacje fortepia- 
nów i pianin. Hoża 16, m. 7. 19181

kneble tanio do sprzedania, garnitur czar- 
Ugny rzeźbiony, jedwabiem kryty, trzy o- 
rzechone garnitury Utrechtem i jutą kryte, 
otomana, szeszlong. Mokotowska X 59, róg 
placu św. Aleksandra, stróż wskaże. 19328

■? ądaną jest sklepowa .at śrcdu.ch ka i- 
£,’a rs 30. Wiadomość: Krzywe Kolo X 14, 
w piekarni.__________________19 - --------
Panien zdolnych ^o/tąników i podręcznych 

natychmiast potrzebuję. Marjnnska 3, mie
sz kan i a 1. _______ :

Gospodyni z dobremi świadectwami po- 
.zuknje miejsca w Warszawie, lub do do­
zorowania starszych dziec , albo też do pie­

lęgnowania choiej osoby. Pańska X 6- no­
wy, mieszk. X 9.  2803

Wdowa, 33 lat mająca, która była nau­
czycielką przez lat kilka, władająca 
przedewszystkiem dobrze językiem niemie­

ckim, muzykalna, poszukuje w Warszawie 
mie sca towarzyszki, lektorki, kasjerki lub 
zarządczyni domu. Chłodna 46, m. 23, mię- 
dzy 12- 3 godz.19097

Zdolne panny do staników i rękawów 
potrzebuje zaraz W. Gundelach_ Nowy- 
Świat 60. 19378

Do sprzedania lustra, stoły, fotele, dy­
wan .ki, porcelana, lampy, kociól, mena­
żki. Chmielna 62, mieszkania 2, od 11-ej 

do 4-tej.  19333

Galanteryjne wyroby różne, odpowiednie 
na gwiazdkę, z powodu zwinięcia intere­
su, za bezcen wyprzedają się w sali licyta- 

cyjnej, ul. Hr. Berga 6. ' 2747_____
Meble salonowe, garnitury czarne i orze­

chowe, umeblowanie jadalnego pokoju 
owe, oraz lustra i inne meble z 6-u po­

kojów, do sprzedania b. tanio, na Chmiel­
nej X 32 nowy, m. 9, 4-ty dom od rogu, po- 
między Marszałkowską i Bracką. 18782

Aprzedam tanio! Biurko i zegar (grają2 
ąjce), obrazy, akwarele, Leszno 39, miesż- 
kania 13. 19266

Do sprzedania garnitur czarnych mebli 
pokrytych jedwabną matem, bufet st/1 i 12 krzeseł dębowych do ja^'lui ora’z 

zpe tnne meble. Włodzimierska 16, wiesi 
po^o^dnt.^^ °d z M

SA asło litewskie, mało solone, przeszło 30 
gflpudów do sprzedania razem, lub częścio- 
wo. Żurawia Jfe 43. 19175
L ara koni młodych, silnych, do sprzedania 
F razem lub pojedynczo, w warsztatach arty- 
łerji, róg Nalewek i Długiej. 19154 
Fianino zagraniczne do sprzedania. U?

Wspólna 20, mieszk. 26, rano do 11 wie­
czorem od godz. 6-ej. 19173 ’

Tamo sprzedaje meble, garnitury, szesloń- 
gi, otomanki, kozetki, foteliki fantazyjne. 
Meble przyjmuje w zamian i do przerabia­

nia, za trwałość gwarantuje. Krakowskie- 
Przedmieście X 20, wprost ul. Hr. Berga. 
Czeslong, dwa krzesła atłasem kryte, sto- 
ylik, do sprzedania. Ogrodowa X 46, do 
1-ej po pot., u stróża.  19325

B urzędnik jednej z centralnych władz 
gj,rządowych, obznajmiony z przepisami 
krajowemi, administracją i zarządem do­
mów, życzy sobie przyjąć obowiązki rządcy 
domu w Warszawie za odpowiednie miesz­
kanie. Wiadomość Włodzimierska 14, w 
biurze ogłoszeń ulicznych do 11-ej zrnna, 
po południu od 2-ej do 6-ej godziny. 19226 
Osoba, znijąca języki: polski, fraucuzki, 

niemiecki 1 angielski, poszukuje miejsca 
korespondentki, kasjerki lub lektorki. Ofer­
ty: kantor Kurjera lit. T. K. 19101

Do sprzedania sanki i faetonik nowy na 
jednego konia. Cytadela X 6 mieszkania, 
pułkownika Lansere. Wiadomość o cenie: 

Włodzimierska X 19, mieszkanie podpułko­
wnika Wassiliewa X 7, rano do 10, wieczo- 
rem od godziny 5._________ 19270

isy w dobrym stanie na osobę słusznego 
.wzrostu, wełną kryte, dawnym krojem, 
o sprzedania. Bracka 18, mieszkania 20, od 

godziny 10-ej rano do 3-ej po poł. 2778

o Ct r. ii h i j • ______ ■

», otrzebni są dwaj uczniowie do cukierni h ”az w wieku Jat 13 do 15, p.erwszeń- 
ttwo mają z. prowincji- Matom^ka ’X !■_ 
Fósźukuje się panny lub wdowy bezozie- 
ktnej “t 30, do usiug domowych przy 
mężczyźnie z śniadaniem i kolacją od 1-go 

*■« i r Oferty pros/e skłuduć w stycznia 1 i p
 

tifiToiscu rzadcy rtomn poszukuje młody 
Kicziowick, kawaler, obeznany kompletnie 
z ta 'czynością. Cferty uprasza się śniadać 
w kantorze tegoż Kurjera pod napisem 
.Rządca”. _____________ 18416
ttoha niemka, poszukuje miejsca. Wiado- 
fSmoić Świętojerska X 18, w magazynie 
Hrleny- _ ___________________ 194'-’1_____
ł, anna lub wdów* inteligentna, znajdzie 

miejsce zarządczyni domu ” kawalera. 
Oferty w kantorze Kurjera dla‘„20A ” 29424 
P" iotrzebiia sslepowa z knu ją is. Co, do 

składu wędlin. Marszałkowska X 107. — 
Riedel. 2807

Młody człowiek ukończywszy tutejsze gi­
mnazjum i kształciwszy się w londyńskiej 
akademji, znający -dobrze angielski, fran- 

cuzki, niemiecki, ruski i polski, poszukuje 
zajęcia na godziny, lub miejsca guwernera. 
Oferty składać w kantorze Kurjera pod 
wyr. „Labor,” 2809

Potrzebna jest osoba, w średnim wieku, 
do wyręczenia pani domu, znająca się na 
kuchni i szyciu. Wymagane są dobre świa­

dectwa, lub poręczenia osób wiarogodnych. 
Wiadomość: ulica Żelazna X 79 gowy, (obok 
gimnazjum), mieszk. 12._______ 19407

(człowiek młody, z rodziną, posiadający 
Ijęz.yu polski 1 rosyjski, poszukuje w War­
szawie posady magazyniera, lub kasjera w 

fabrykach, lub rządcy domu, w razie potrze­
by mógłby złożyć do 500 rs. kaucji. Posia­
da chlubne świadectwa. Uprasza o złożenie 
ofert pod lit. K. J. przyjmuje biuro ogło- 
szeń, Senatorska. 26. 28Ł5_____

ya bezcen łóżeczka dziecinne, firanki, gar- 
Anitur mebli, garniturek fantazyjny, kre­
dens, stół, krzesła, szafy, klęoz.nik, szeslong, 
otomana. Świętokrzyzka 39, mieszk. 2, róg 
Marszałkowskiej. 19192

Meble rozmaite po zwiniętym magazynie, 
garnitury ozdobne, otomany, szeslongi, 
szafy, łóżka, umywalnie, toalety, szafsi z 

lustrem, biurka, bibljoteki, kredensy, stoły 
jadalne, krzesła, lustra salonowe, oraz kre­
dens i para szaf dębowych, wykwintnej ro­
boty w stylu Ludwika XV-go, tanio do 
sprzedania. Marszałkowska X 49 (nowy 
119), na dole, w drugiej bramie, mieszka- 
nia X 15.___________________ 192<>9

bezcen garnitur mebli, otomana, sze- 
Łslong, biurko, łóżka, szały, biblioteka, kre­
dens, stół, krzesła, lampy portjery. Szpi- 
talna 5. 19208
Seny cukru zniżone w składzie Włady­

sława Biernackiego, Zielna X 1, róg 
mielneh 19249



12 ' KUKJEK WAKbZAWHKi.—uni* 4 grudnia i860 ». Nr aaof

i okój duży, ładnie umeblowany. Podwal 
s Aś 6, "d placu Zygmunta.19382

krzesła dębowe, ozdobne, szafki no- 
zechowe, Chłodna 18. Stolarz. 2754

p wiktuałów do sprzedania. Ulica 
ętokrzyska Aś 18. 19399

Miód patoka, piękny, jest do odstąpienia
15 pudów. Stacja Rejowiec—Sieniowiec.

y prywatne miesięcznie i tygodniu"'0 
a .V 19, m. 18. 19271

o sprzedania fortepian wiedeński Be- 
zendorfftra. Zgodi A? 4. m. 6, 19228

Kawiarnia do odstąpienia, za bardzo przy­
stępną cenę, egzystująca od lat 10 w tein 

miejscu. Wiadomość na miejscu, Aleja Jero­
zolimska Aś 37. 19414

Rs. 8,000 potrzebne od 1 Stycznia 1887 r., 
na 1-szy numer hypoteki po T. K. mają­

tku ziemskiego w Kieleckiem. Oferty upra­
szam składać pod „Komora” w kantorze Kur- 
jera Warsz. 19426

Polowanie. L.„„, „ ,- 
biizko Warszawy lub nieco dalej, ale PrZ' _ •_ _i i i • • v ■» . . nfŁ

lar (i lub dłużej, dobre polowanie, na z*19' 
cznej przestrzeni lasów, gdzieby można ir®' 
wadzić racjonalne i ochronne gospodarsj"^0 

’ e, niech poda swój adres do bitirft 
Senatorska 26, pod wyraz. „P®1®' 

2771 

Do najęcia pokój z meblami; do sprzed1* 
nia flet-harmonja. Ulica Długa Aś 5, i”1®- 

szkania 17, 1-e piętro. 19427

Zaraz do wynajęcia salon sypialny, przed­
pokój umeblowane, pierwsze piętro, mie­

sięcznie. Nowy-Swiat Ab 41. Stróż wskaże.

©zynk do wynajęcia od 1-go stycznia r. 
Ś®1887-go przypulicy Rozbrat Ań 14, róg 
Górnej. Wiadomość na miejscu w właści­
ciela._______________19408

S-> o k a I c.
Marszałkowska 67 nowy, obok gimna­

zjum, do wynajęcia od 1 stycznia 1887 
trzy pokoje z balkonem na III piętrze od 
frontu z przedpokojem i kuchnią, z wodo­
ciągiem, zlewem, piwnicą i górą wspólną 
za rs. 320 rocznie, stróż wskaże. 3602Do sprzedania: dywan duży, z futra 

niedźwiadków amerykańskich czarnych, do 
karety lub pokojów, podbity suknem; niedź­
wiedź krajowy, podbity suknem; sprzęty ku­
chenne, drewniane, kociołek miedziany do 
bielizny, kufer, suknia jedwabna nowa, z 
pierwszorzędnego magazynu rs. 50. Od 12-ej 
do 2-ej. Jerozolimska 78, tn, 15. 18989

Wilcza Ań 59, za gimnazjum, jest do 
najęcia zaraz 2 pokoje, przedpokój, k’1' 

chnia suche i ciepłe, miesięcznie rs. 15.-* 
Tatnżc są meble różne tanio do sprzedania- 
AViadomość u właściciela domu. 19390

Kupuje fortepiany, pianina. Przyjmuje 
strojenia, rejteracje. Wielka 31, mieszka­

nia 10. 18980

Do wynajęcia przy ul. Bielańskiej, bliz- 
ko placu Teatralnego, na I-em piętrze od 

frontu, duży salon z balkonem i 2 pokoje, 
zdatne na kantor lub dla kawalera dokto­
ra, adwokata, dentysty,—oraz suterena, bar­
dzo wygodna. Przy ulicy zaś Nowy-Świat 
duży sklep z mieszkaniem z 3 ch pokoi i 
kuchni. Wiadomość w handlu win pp. Si­
mona i Steckiego, Krak.-Przedm., wprost 
Saskiego placn.2735

Żądanym jest mężczyzna z kapitałem rs. 
1500 za procent całodzienne utrzymanie, 

a za udział w pracy pensja, warunki bar­
dzo korzystne, suma hipoteczni zabezpie­
czona. Wiadomość: biuro komisowe Łuczrń- 
skiego. Podwale As 6, na dole. 10402 •

Skład węgla kamiennego jest do odstą­
pienia. Wiadomość w kiosku na Krakow- 

skiem-ITzedmieściu, obok kościoła po-kar- 
melickiego. 19396

Pożądaną jest panna lub wdowa z kapi­
tałem 12 do 15 tysięcy rs. do interesu 

handlowego; suma może być zabezpieczoną 
na kamienicy po Towarzystwie, na Aś 1 hi­
potecznie; oferty upraszam składać w kan­
torze Kur. Warsz. pod lit. W. W. 59. 19591

Przy francuzce jest pomieszczenie z cało- 
dzienucm utrzymaniem, dla dziewczynki 

od Jat 8-u do 14-u. Krucza Aś 26. mieszka­
nia 16, na dole. 19252
W domu pod Aś 22 Żurawia, do wynaję­

cia od Nowego-Roku sklep z mieszka­
niem, w którem obecnie mieści się bawarjn, 
może być wynajęty razem, lub częściowo i 
na inny proceder.19433

Zgubiony został kwit na zakupiono u P-
8. Prywesa 12 pił za rs. 44 kop. 40. Ł®' 

skawy znalazca raczy oddać na ręce p1”® 
Rotholz, Plac Krasiński Ań 3. 19281

Maszyna do szycia rękawiczek, z całym 
przyborem do sprzedania, za przystępną 

cenę. Stare-Miasto Ań 31, do właściciela 
domu. 19380

Do wynajęcia w każdym czasie 4 poko­
je, w których salon o 3-ch oknach, przed­

pokój, kuchnia, wodociąg, zlew, dwa wej­
ścia, drugie piętro, za cenę 400 rs. rocznie, 
przy ulicy Leszno 27. Mieszkanie to może 
być z meblami, usłngą i życiem, a także 
można go rozdzielić na 3 pokoje z kuchnią 
i jeden pokój z osobnem wejściem. 19301

We wtorek d. 30 Listopada zgubioną ż®' 
stała bransoletka męzka, łańcuszków’1- 

ze złota i platyny. Znalazca, który odnieś® 
ją na ulicę Piękną Aś 2, mieszkania 14. otrzA" 
ma nagrody rs. 15.  19397
1 Rudnia w kościele Świętokrzyzkim 1°' 

ystawiouo pamiątkową książkę do nab®' 
żeństwa w starej oprawie z czarnego safj1””’ 
z trzema obrazkami, na jednym podpisu”? 
hr. Jan Tyszkiewicz, uprasza się o odniesie' 
nie do p. Rade, Nowy-Świat 41, za wy”®' 
grodzeniem rs, 5. 19349

Fortepian'eleganci, i drezdeńskiej fabryki
nowy, garnitur mebli, lustro z konsolą. 2 

krzesełka fantazyjne, biurko damskie, sto­
lik do kart i okrągły, gzymsy, wszystko 
czarne, <ło sprzedania. Nowy-Świat Ńi 62, 
mieszk. 24. 19062

przechodząc onegdaj z ulicy Chmieli]®! 
[na Smolną, zginęła portmonetka z pi®' 
niędznń; proszę o odniesienie na Chmieli 
M Ań 7, mieszk. 2. 19430

Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia za­
raz lub od 1 Stycznia lokal, składający 

się z 6-u pokojów, przedpokoju i kuchni, na 
1-m piętrze, od frontu, ze zlewem, wodo­
ciągiem i dzwonkami elektrycznemu przy 
ulicy Brackiej Ań 25. Wiadomość na miejscu, 
codziennie między 12 a 2-ą po poł. 19230 
Spokojów, kuchnia, przedpokój na 1-m 

piętrze, zaraz do wynajęcia. Ul. Nowo­
grodzka Aś 25. 19152

Przybłąicał się wyżeł czarny, z białe- 
I łemi latkami na łapach, z obróżką, W®* 
żna odebrać za zwóceniem kosztu, w prz®' 
ciągu trzech dni jeżeli nie będzie odebrany, 
zostanie na włnsność. Krakowskie-Przedmi®' 
ście Aś 77, stróż wskaże. 19273

(fi przedaż i kupno różnych starożytnych 
Uprzedmiotów i nowszych. Ulica Rymarska 
Ań 10. mieszk. 7, od 10 do 3-ej. .19177

Losów loteryjnych kilka jeszcze do naby* 
cia w kantorze. Złota Ań 5. 1921£_^

Biblioteka Romansów rozpoc.znie w 
szycie noworocznym druk dzieła A'!®11® 

Dygasińskiego „Nowe Tajemnice Warszawy- 
(Tom I-szy Scena i Prasa. Tom II Han”® 
i Przemysł. T<>m ITT Moralność społecznic 
„Przez różowe Szklą,” powieść Klemensa J°' 
noszy (Stosunki wiejskie), „Zbrodnia i Knr®^ 
romans Dostojewskiego (arcydzieło literatu­
ry. rosyjskiej). Dzieła Aleksandra Dń®1®® 
(ojca). Prenumeraty: w Warszawie 1 rs. 30 10 
Na prowincji 1 rs. 70 kop. kwartalnie. B’”'! 
ro Redakcji: ulica Złota 21. Uprasza się 0 
wczesne znmó w i en: a. 19334 

Chłopczyka miesięcznego oddają na wł»* 
sność. Oferty w kantorze Kur, pod lit.

Pies ponter, żółty, duży, przybłąkał się
29-go. Krakowskie-Przedmieście Ań 32, 8 

s z w a j c ar wskaże. _ 19401.

Meble: garnitur, tzeslong, szafa, kozeta
6 krzeseł francuzkich, zabezcen. Złota 29, 

biizko Marszałkowskiej stróż wsknże. 19256

@klep wędlin jest do sprzedania z powodu 
ywyjazdu. Ulica Podwal Aś 19. 19405

Szproty (wędzone sielawki) w skrzynkach 
po 240 sztuk, cena rs. 1 kop. 50. Landau 

Franciszkańska 12, mieszkania 89, Lipski 
Bagno 2, róg Świętokrzyskiej. 19360 
Meble rozmaite po zwiniętym magazynie 

garnitury ozdobne, otomany, szeslongi, 
szaty, łóżka, umywalnie, toalety, szafki z 
lustiumi, biurka, bibljoteka, kredensy, stoły 
jadalne, krzesła, lustra salonowe oraz kre­
dens i para szaf dębowych, wykwintnej ro­
boty, w stylu Ludwika XV-go, żyrandol, 
komody, tanio do sprzedania. Marszałkow­
ska Aś 111, pomiędzy Złotą i Chmielną, w 
bramie, 1-e piętro, mieszkania 10, 19340
Meble sypialni i salonu, używane do sprze­

dania tanio. Grzybów Ań 8, 2-e piętro.

Pokój z samowarem. Plac Warecki Aś 4, 
zaraz, stróż wskaże. Tamże pokoje z ku­

ch nią.______________ 19410_____
Wynajmuję pokój umeblowany. Nowy- 

Świat 7, mieszkania 36, 1-e piętro. 19374

Polowanie. Ktoby z pp. właścicieli dób” 
biizko Warszawy lub nieco dalej, ale PrZ? 

stacjach kolei miał do wydzierżawienia ”® 
lat 6 lub dłużej, dobre polowanie, na zna­
cznej przestrzeni lasów, gdzieby można prt' 

myśliwskie, niech 
ogłoszeń, C-------
winie.”
©biady prywatne zdrowe, smacznie przy* 
(Urządzone. Żurawia X 1, m. 3. 19084^ 
Suknie, salopy, okrycia podług najśwież­

szych modeli wykończa pracownia. Jlok®* 
towska Aś 55, mieszk. 21.______ 19191
Kucie koni (od 1826 r. pod firmą Krilg®’’®J 

od lat 25 specjalnie prowadzony warsztat 
do kucia koni przez Stadnickiego; w r. 1867 
nagrodzony medalem, Nowolipki 16. 19298 
Warsztat ślusarski o trzech oknach 6® 

wynajęcia wraz z mieszkaniem, na pl®r* 
wszem piętrze, przy ulicy Miedzianej A’5 1 
tamże jest maszyna parowa na parę k®” 
siły do sprzedania Wiadomość 11 gospodart®. 
Oszczędzajcie! Przerabia, odświeża d° 

niepoznania garderobę męzką. Marsz11' 
l.owska 143. w dziedzińcu. Jan. 19200

fr okój zaraz może być z utrzymaniem, n- 
Ł sługą i oddzielne pomieszczenie dla pa­

nienki. Nowy-Świat 7. m. 18. 19190_ 
Od 8-go Grudnia pokój z osobnem wej­

ściem przy familii, z usługą. Twarda 23 
nowy, mieszk, 5, od frontu.______19304
Janie mieszkania kawalerskie od 1 Gru­

dnia r. b. od rs. 6 miesięcznie. Mokotow- 
n 59. (róg Placu Trzech Krryży). 19369

Zaraz dla osoby zamożnej 2 Inb 3 pokoje 
umeblowane, strona słoneczna; salon o 

3-ch oknach. Od godziny 11 do 4. Wiado- 
mość: Książęca 4, m. 5.19312

Do sprzedania 1,500 kamionek po kwa­
sie, za b. nizką cenę. Wiadomość na miej- 

scu, ulica Mokotowska Ni 41 nowy. 19422 
ffto sprzedania suka dobrze ułożona, ra­
iłby pouterów, maści czarnej i szczeniak. 
Ul. Leszczyńska As 10/2789, m. 1. 19423

Akuszerka A. Śliwowska przyjmuje osoby 
spodziewające się słabości od rs. 1”, ? 

umieszczeniem dziecka. Hoża 16, m. 20. 19*1° 
Bukowska akuszerka, dla pań spodzlew®' 

jarych się słabości, ma pokoje wygodn® 
wejścia oddzielne. Opieka, umieszczenie dz'® 
cka, odpowiednie wygody. Opłata nizkn- 
Bednarska A« 21. 19202 p.
Osoby chcące odbyć słabość lub kuracja 

znajdą prawdziwie uczciwą i sumie””^ 
opiekę u akuszerki, pokoje oddzielne i współ”®' 
cena umiarkowana. Pańska 21—19. 18254 ^

Spódniczki ciepłe i halki na rozmaite ce­
ny, w składzie zabawek Heleny Roszkow-

Bkiej, Niecała Ak 12.___________ 2148
D upuję pianina, fortepiany reparuję, sprze- 
K\daję ratami najdogodniejszemu wydzier- 
żawiam. Jerozolimska 25. 18643
Ra raty lustra sprzedaje w miejscu i na 

prowincję, fabryka zwierciadeł i ram M.
Silberberga, Rymarska 8 nowy, gdzie w wy­
stawie umieszczono napis „Na Raty/ 2684 
Fortepian krótki, z silnym tonem, za rs. 85.

Pańska >’• 36, stróż wskaże. 19141

Cetry szczenięta 2-miesięczne tanio do 
sprzedania. Solec A? 89, pomiędzy Tam­

ką i aleją Jerozolimską. 19185  
Meble orzechowe Utrechtem kryte rs. 80.

Elektoralna Aś 3, w restauracji. 19147

Do wynajęcia w każdym czasie po­
kój obszerny frontowy, z widokiem na 

ogród Saski. Wiadomość z stróża domn. Kró- 
lewska 39 nowy.  19409

Doniesienia rozmaite.
praktyczne podarunki dla dam, mężczyzn 
F i dzieci poleca fabryka wyrobów skórza­
nych Breymeyera, Królewska, róg Krakow- 
skiego-Przedmieścia.____________19269

Do sprzedania pół błama lisów amery­
kańskich tanio. Bracka Aś 3, wiadomość 

u stróża. 19388
Kożuch do podróży, obszerny, czarny, kry­

ty czarnem suknem, za rs. 12 do sprze­
dania. Wronia Aś 43, m. 6. 19394

sprzedania tanio fortepian, długi trzy- 
Jmający strój. Obejrzeć można od 3—5 co- 
ziennie. Śliska Aś 60, m. 7. 19400
Mopsy rasowe, piękne, 7-miesięczne do 

nabycia nie drogo. Ulica Szpitalna 12, 
mieszkania 14. 19404

feryston oraz 35 numerów nut do niego 
$Ądo sprzedania daleko niżej cenj' kosztu. 
Tamże jest garnitnrek damski nurkowy w 
bardzo dobrym stanie za nizką cenę. Ulica 
Wspólna Aś 50, mieszk. 3, między godziną 
11-tą a 2-gą.________________ 19231_____
Z powodu wyjazdu meble, sprzęty, odzie­

nia do sprzedania. Mokotowska 54, m. 5. 
So sprzedania: płaszcz z bobrowym koł­

nierzem, palto na lisach, salopa na wacie, 
ałkówka, Lankastrówka, szkatułka grają­

ca, obraz, różne drobiazgi. Senatorska 9, 
mieszkania 3. 18964

F|o sprzedania szafa sklepowa, zdatna na 
IJobuwie, w dobrym stanie, rozbierana. 
Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście Aś 4, 
mieszkania 13. 2793

alto zimowe, b. dobrej roboty, mało uży- 
wane, za rs. 18 do sprzedania. Wronia 

J& 43, mieszk. 6.19395

otPlac leauslcy ar. 473c (nowy jlonojeito IJeBsypOD Bapinaa* 22 Hoaópa (4 AeKaópa) 1886r-
Redaktor WscMw Szymanowski. Wydawca Gustaw Gebetbnan,

Przyjmuję do roboty tanio suknie, fntr*» 
okryciu Hoża 13—22.________2806

Przyjmuję do roboty' z berlińskiej, angiel­
skiej włóczki tunetańskim ścięciom ka-: 

mizelki, kaftaniki damskie, męzkie i zna­
czenie bielizny. Ulica Chmielna 60 n. mie- 
szkauia 21._________ _________19434
Można grać parę godzin dziennie na u®' 

wcm pianinie. Marszałkowska Ai> 143. 
mieszkania 9. 19403 ^

-— ■ -- —
Antoniewicz, Stare-Miasto Ał 29, ””e* 

szkania Aii 7, przyjmuje wszelkie repera­
cje maszyn do szycia, po bardzo przyst?' 
puej cenie.___________________ 2780
Zegarki złote, srebrno i niklowe w wid' 

klin wyborze, już obciągnięte i uregd0' 
wane, poleca M. Pozzi, zegarmistrz, No^D 
Świat, 31. róg Chmielnej. 2649

Do sprzedania omnibus Czerwonego Krzy­
ża, me używany. Wiadomość w hotelu 

Biowiansk.m u rządcy. 19431
FwóhA-ka 03lł’’,z1.^z.ema?zP'-ej®ami rs. 80. 
I woi^nsKa 23. n rządcy dom„ jg439 

W diukami

Tanio!! do sprzedania dwa błamy (kozy 
| angorskiej). Nowy-Świat 27, m. 9. 19441
pianino zagraniczne, 0 7-u oktawach, z 
| miłym głosem, do sprzedania. Solna Aś 10, 
do stróża Pawia, z rana od 10-ej do 12-ej 
włącznie. 19*283
fjesenie i próby do koronek klockowych, 
IJsprzedają się w sklepie Heleny Roszkow­
skiej, Niecała Aś 12. 19418

60 rs. garnitur mebli, fason angielski 
ftaze stołem oraz inne rzeczy. Górna A& 11. 
Stróż wskaże. 19411
Fortepian do sprzedania 0 6-iu oktawach, 
g cena rs. 50, róg Widok i Brackiej Aś 2, 
m. 8, tamże pokój do ■wynajęcia -z osobnem 
wejściem. 19412
Sardzo tanio! do sprzedania meble! Gar- 
jypnitur orzechowy stylowy, dwa garnitury 
male, gcałe kryte, sofa otomany, szeslontr i 
kanapka. Ulica Śliska Aś 10, m. 26. 19435
Bonter angielski czystej rasy, pochodzący 
ę z pierwszorzędnej polskiej psiarni, cztery 
miesiące stary, jest do odstąpienia za przy­
stępną cenę. Wiadomość w mleczarni Aleja 
Jerozolimska Aś 37. 19413

Knteresa hnndl. i rnnjątk. 
^erzedaje się dystrybucja, z powodu sła- 
łJbości, dobrze urządzona, od dawnych lat 
istniejąca, przy ulicy Przejazd, pod Aś 9. 
Bosiaaającym pensji od 1,200 rocznie 
”udzielam kredyt wekslowy, do rnbli 200. 
Wspólna 44, m. 22, od 3—5. 18603
©klep jest do sprzedania, przy ulicy No-
©wolipki .V. 81/39. 19369
B^agle do sprzedania, z powodu słabości 
Igjwlaścicielki. Ul Grzybowska Aś 27. 19294
f|o sprzedania sklepik wiktuałów, za 
^przystępną cenę. Pańska Aś 19. 19305
stolarskie warsztat}' wraz z narzędziami 
|.4do sprzedania. Ulica Mylna .V 11, u sto­
larza. 19320
hiowo-otworzony sklep spożywczo - dy- 
fl|rtrybucyjny, w doskonałym punkcie, z przy­
czyny nieprzewidzianych okoliczności do 
sprzedania. Wiadomości udzieli kiosk: róg 
Senatorskiej i Miodowej. 19284
jgropinacja we wsi kościelnej blisko War- 
g szawy, jest do wydzierżawienia. Wiado­
mość u p. Boczkowskiego, Długa 25, w fa­
bryce brązów. 19308
p—8 włók zagospodarowanej dobrej zie- 
(3mi, blisko kolei, kunie lub wydzierżawię. 
Szczegółowe oferty składać w kantorze, ad­
res „Ziemia”. 19316
Sg apitał 30,000 rs. razem lub częściowo do 
^wypożyczenia na domy w Warszawie, pro­
cent mały. Wiadomość Aś 14, Rymarska, 2-e 
piętro od frontu, rano do 10, w południe od 
1-ej do 4-ej. 19306
fijs. 6,000 mający mogą nabyć posesję 
IJmurowaną dwu-frontową, czyniącą około 
2,300. Objaśni właściciel domu, Mokotow­
ska 52. 19096
^araz do wynajęcia pokój duży dla ka- 
£walera lub emeryta, z umeblowaniem lub 
bez i pomieszczenie dla panienki przv wdo­
wie. Chłodna Ań 8, m. 32. 19076
■Ja rs. 1,300 sklep korzenny, połączony z 
gjówocarnią, dystrybucją, targ dobry, 0 ozem 
można się przekonać. A niemożebne jednej 
osobie takowego prowadzić. Może być za­
mieniony na restaurację. Nowogrodzka Aś 12, 
u Lewandowskiego, stróż wskaże. 19243
tO Grodzisku do sprzedania plac łokci 

 12,000, położony między 2-a willami 
w środku w najlepszym punkcie. Wiado­
mość w Warszawie ul. Marszałkowska, róg 
Chmielnej Aś 108, mieszk. )ń 22, od 3-ej 
do 5-ej. 19244
tliwo i bufet chcę u kogo wydzierżawić w 
1“ dobrem miejscu. Adres Warecka Ań 1, w 
sklepie wiktuałów. 19218
©kład węgli do sprzedania. Złota Aś 42, 
ywiadomosć na miejscu. 19205
{kawiarnia z powodu zmiany interesu do 
|%odstąpienia. Tłomackie Ań 3. 19193
©klep wiktuałowy do sprzedania. Ulica 
OOrla Aś 6. 19168
Ro sprzedania dystrybucja z materjała- 
gjjuii piśmienneini z powodu wyjazdu wła­
ścicielki. Nowy-Świat Ań 36. 19174
©klep z materjałami piśmiennemi, dystry- 
ybneją, dobrze procentujący, w ruchliwym 
punkcie, za niską cenę, zaraz do sprzeda­
nia. Chłodna Aś 30 nowy. 2789
Kawiarnia do sprzedania, z powodu wy- 
Jęjazdu, w bardzo dobrym punkcie, lokal 
ładny i tani. Wiadomość: Elektoralna Ań 9. 
Sklep wiktuałów. 19442

powodu wyjazdu, magiel wiedeński jest 
£.do sprzedania. Tamka Ań 17. 19419
SlSśagle do sprzedania. Ulica Bracka Aś 16,
If[(przy Alei). 19429
©klep wiktuałów, korzystny, do sprzeda- 
Jfeida, z powodu wyjazdu. Wilcza 24. 19428
Rla powiększenia restauracji posnukuje 
jjsię zaraz wspólnika lub wspólniczki, z ka­
pitałem od rs. 500. Wiadomość w sklepie 
Merkurego, Nowo-Senatorska. 19417


